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Oo robotników i robotnic m. Łodzi 
17 omitet Łódm Polskiej Zjednoczonej Partii Robo­
~ tniczej zwraca się do W;u;, Towarzysze, w nastę­

pującej spra.wie. 
W ciągu minionych 6 lat posunęliśmy się ogromnie 

naprzód w dziedzinie uprzemysłowienia kraju. Staliś­
my się krajein przemysłowym. W ciągu tych 6 lat roz­
winęŁo się również nasze rolniciwQ. Ale mimo ~ ro­
Z'WQju pooostaje ODO nadmiernie w tyle za rozwojem 
pr7.emysl!u. 

ssB11itllS~~-
To nienadążanie rolnictwa za szybko rosnącym so-­

c:lalistyC'Zlllym przemY'Słem utrudnia nam realizację wiel­
kiego programu stałego podlnoszenia dobrobytu naro­
du, programu, który wysunął II Zjazd naszej partii. 
Wa.runkiem pełnego urzeczywistnienia założeń II Zja­
zdu jest zatem ~iężenie nadmiernej rozpiętości 
między ro-zwojem naszego pnemysłu a rolnictwa. Za­
danie to nie jest łatwe. Rolnictwo nasze w okresie 
przedwojennym było bardzo zacofane, a w czasie oku­
pacji uległo dałszemu zdewastowaniu. 
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Po . wycofaniu się Francji 
z udziału w pracach ONZ 

Mimo wielkiej pomocy państwa, klasy robotniczej, 
mimo trudu i serdecznego wysiłku chłopów, rolnictWQ, 
jaklmlwiek uczynik> znaczny krok naprzód, ciągle nie 
nadąża za potrzebami gospodarki narodowej, a jego 
wydajność nie pozwala nam na pełną likwidację tru­
dności, na jakie napotykamy w zaopatrzeniu ludmości 
w żywność i przemysłu w surowce. 

Oświadczenie min. Pinay'a 
Decyzja rządu francuskiego 
Komentarze prasy zach od niej 

Chłopi pracujący naszego WQjewództwa, jak w ogóle 
chłopi w Polsce, dokładają starań, by rosła urodzajność 
ich pól, by rozwijała się hodowla. Chłopi świadomi 

RZYM. - Minister oświaty 
Włoch, socjaldemokrata Rossi 
oświadczył podczas debaty parl~ 
menitarne.i nad proJek.tem budże­
tu Ministerstwa Oswiaty, że mi­
msterstwo to nie posiada dosta­
tecznych środków finansowych 
do prowadzenia skutecznej walk.i 
z analfabetyzmem. Stwierdził on 
również, że duża ilość rod7liców 
me J><>sy!a swoich dzieci w ogó· 
le do szkół. Ilość studentów we 
Włoszech zmniejszyła się o 30 
proc. w porównaniu z 1947 ro­
kiem. 

NOWY JORK. - Wychodzą 
cy w Buenos Aires dziennik „La 
Nacion" podaje. że za kilka dni 
ukaże się z powrotem oficjalny 
orqan Partii Komunistycznej Ar­
q~ntyny „La Ora" Dziennik ten 
został zamknięty w styczniu 1950 
roku nrzez rzad Perona 

TEL-AVIV. - Jak podaje 
dzi";'nnik „Hador_". Francja - w 
mysl porozumienia zawartego 
między dwoma krajami - do­
starcza Izraelowi samolotów od· 
rzutowych. 

NOWY JORK. - W Montevi­
deo obraduje XVI Zjazd Komun1-
stvczncj Partii Urugwaju z udZJa 
łem 200 delegatów: 

PEKIN. - Dnia 2 bm. w go­
dzinach popołudniowych otwarta 
została w Pekinie wystawa ar­
<:hitektury polskiej Wystawę 
znrqanizowało Stowarzyszenie Ar 
chitektów PRL na prośbę Towa· 
rzystwa Architektów Chińskich. 

LONDYN. - Aqencja Reute­
ra donosi z Nicosii. że 3 paźdz.ter 
nika przybył tam samolotem z 
Londynu marszałek Harding, no­
wy quhernator Cypru . W związ­
ku z przybyciem Hardinga wyda 
no rozlegle zarz4dzenia policyj­
no-wojskowe. 

TOKIO. - W mieście Niiga­
ta po!o7onyrn w odleołości około 
240 kilometrów od Tokio, wy­
buchł 1 bm. olbrzymi pożar pod­
sycany jeszcze szalejącym nad 
Japonią tajfunem. W centrum 
miasta spłonęło około 800 do­
móW. 

„New York Times" pisze w 
PQll.ied.z.ialek, że uchwala Zgro­
madzenia Ogólnego byla „poważ 
nym błędem". Dziennik podzie­
la stanowisko delegacji francu­
skiej, iż „Alger jest lega.lnie czę 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Wciąż 
na 

płyną odpowiedzi 
apel CRZZ 

wprowadzić na wszystkich 
stanowiskach pracę metodą 
Saja oraz stosować metodę 
~andarowej. 

Cukrownia 
Przeworsk 
ruszyła 

W dniu 1.16. 
1955 r. rmpoozę­
la kampanię Je­
dna z najwięk­
szych w Poł'<ce, 
cukrownia Pl"Ze 
worsk w w'>j. 

MleS7.0WSkim. 
N a zdjęciu: ha­
la wyparek -
przy pracy bry­
gada mistrza 
zmianowego <11-

rowni Stanisła-
wa Niemca.. 
Fot. 

BaranOW&ld 

WYSTĘPY 
teatru 

białoruskiego 
\\' ŁOlJZl 

Coraz więcej włókniarzy, 
metalowców, kolejarzy, pra­
cowników budownictwa oraz 
robotników innych zawodów 
podejmuje apel CRZZ o 
przedterminowym wykona­
niu planów - rocznego i za 
IV kwartał. 

Brygadzisłka Markiewicz Jalt jui podaliśmy, lr067.-
ze zmiany I wezwała pozo- C21\CY w Polsce Białoiu~ki 
stałe zmiany do współzawod- Teatr Akademicki im. J. Ku-

W ZPW IM. KASPRZA­
KA prawie cała załoga przy­
łączyła się do współzawod­
nictwa o przedterminowe 
wykonanie planu •.>statmego 
roku Sześciolatki. W wyniku 
podjętych zobowiązań pra­
cownicy przędzalni wykona­
ją zadania IV kwartału dwa 
dni przed terminem. Zespól 
pracowników majstra Szy­
szki z tego oddziału wykona 
plan roczny do 10 grudnia 
i wyprodukuje dodatkowo do 
końca roku 10.000 kg przę-

pały wYStąpi w Lodzi w' cali 
nictwa o miano najlepszej Teatru Nowego z na.słępują­
brygady - takiej brygady, cym programem: 
która wyprodukuje najwię- 7 t 8.X. godz. 19 - „Kon­
cej I gatunku, zaoszczędzi stanty Za.si-w" - A. Mow­
najwięceJ surowca i zorgani- zona. 
zuje sobie JepieJ pracę. 9.X. gOO.z. 19 „a- i Ju-

lia" - W. Szekspira. 
W wyniku podjętych zobo- 10.X. godz. 19 „Intratna po 

wiązań Lódzka Fabryka sada" - A. Ostrowskiego. 
Wyrobów Gumowych - któ- 11.X. godz. 19 ,,Spiewają 
ra jedna z pierwszych w skowronki" - Krapiwy. 
przemyśle gumowym odpo-

1 

Bilety można rui.bywać w 
wiedziała na apel CRZZ - „Orbisie", ul. Piotrli:owsk.a. G5. 

MOI, ul. Piotrkowska HHa. 
wykona plan IV kwartału do Zbiorowe zamówienia przy J-
15 grudnia. I muje PPIE, ul. żeromsk:ir.go 

Koresp. Bednarek _nr_„•„oo .... t•e•I._..22..,s„-4.-8•.------= 

dzy. Robotnicy szarparni 
wykonają zadania IV kwar­
tału 17 dni wcześniej i przy­
gotują dodatkowo ponad 
40.000 kg szarpanki. Pracow-

Morderca 
ujęty 

Paramonow 
nicy sortowni wykonają _ 
swoje zadania 12 dni przed 
terminem. Wszystkie oddzia-
ły zobowiązały si~ podnieść W wyniku energiC7.Dycb po-­
Jakość prcł'iukcji powyżej szukłwań za bandytą Jerzym 
planowanej oraz zmniej- P~monowem, ~~al on w 
szyć odpady. Dzięki podję- dmu 2 bm. o godZlDle 2 w no-
tym zobowiązaniom załoga cy ujęty. 
ZPW im. KasptT..aka wyko- Jaik już pod.aJwaiJ.Wriy, w 
na. plan za rok bieżący do dniu 22 wrześni.a br. zabity w 
20 grudnia. (st) stał przez bandytę Jerzego Pa 

W LODZKIEJ FABRYCE ramonowa st. sierż._ J:IAO Zdzi-:-
WYROB()W GUMOWYCH &ław Łęcki, w ~:Wh, gdy U9l 

. .. łował dopr~1c Paramono-
brygady o~dz1ału ko_nfekcJ1 wa i jego wspólników do II Ko­
- prod~k~Jące obuwie, ka- mis.adatu MO przy ulicy Wił-
losze, smegowce - z obu · B dyt d·-1- · · • 

1 
.
1 

• . czeJ. an a po ....,,.onan:uu 
zdmkia~. zw101ę tszą . i osc_ ~ro- zabójs•twa zbiegł. W dniu 1 

u CJI o . ~~OC. I Z!lllllCJSZą października o godz. 23 wróci! 
o połowę llosc brakow, przy d vV dz! . 
jednoczesnym utrzymaniu on °. arszawy! g e zam1~ 
ilości produkcji I gatunku w rzał soę u~~ac. Noc z dma 
wysokości 99 proc. Poza tym 1 na 2 pazdw~rmka ~aran:o­
robotnicy zobowiązali się w now postanowił spęd.zie w „to 
pełni wykorzystywać 8_80_ gu słomy na pola~h G<>cłaiw­
dzinny dzień pracy i oszczę- ka , .w~az z drugim b~nd~ą 
dzać surowiec oraz materia- Kaz~m1erzem Goszczynski~, 
ły pomocnicze. Poszczególne zami~kałym w_ ~at'Sl2:awie 
stanowiska robocze przystą- przy. _ul.lcy Zamojskiego 22. 
piły do pracy pod hasłem: M11icJa wpadła na trop bain 
„Ja nie wypuszczę i nieldytów. 
przy,jmę braku". Pracownicy Sierż1mt MO HenrY'k Skiba 
walcowni gumy postanowili i st. stl"Z.. Józef O&troW\Slki oraz 

irmi milicjanci przeszukują<: 
teren, na którym ukryli się 
ba:ndyci, o godrzlim.ie 2 w nocy 
natrafi.li na legowisko prze­
stępców. 

Przy Paramonowie znale­
ziono pistolet, z którego zabity 
zootał Zdzisław Łęcki I ranio­
ny w nogę kpr. Misiztal. Znale 
z,iono również 2-kilogramowy 
młotek służący do tzw. „ciclle 
go" mordowania ofiar. Obaj 
bandyci, jak wykazało wstęp­
ne dochodzenie, brali udział w 
na.padach rabunkowych z bro­
nią w ręku, których w więk­
szości wypadków dokonywali 
na terenie Warszawy i w miej 
scowości.acll podstołeczonycll. 
M. in. łupem bandytów padł 
&klep spółdzielczy w Aninie, 
w którym podczas napadu ra­
bunkowego postrzeliłi miesrL­
kańca tej miejscowości ob. 
Szym<:rLyka. 

Władze MilOOjl Obywatel­
skiej prowadzą w tej chwi.Ji 
energiczne śledztwo, które wy 
każe niewąbpliwie nowe szcze 
góły dzialalnośc; Paramonowa 
i jego w&pólnlików. 

obowiązków, jakie nakłada na nich oojusz robotnicw­
chłopski chcą dać klasie robotniczej, miastu jak M .j­
więcej żywności. 

Ale ten wysiłek chłopów nie wystarcza. Sami chło.. 
Pi nie zlikwidują nadmiernej rozpiętości między roz­
wojem przemysłu a rolnictwa, nie przebudują naszej 
gospodarki rolnej. 

Tę właśnie sprawę l"O'ZWoju I przebudowy rolnictwa 
wysunęło jako centralne zad.anie· IV Plenum KC naszej 
partii. Chcemy pchnąć naprzód rozwój gospodarki rol­
nej. Chcemy, by wieś dawała więcej chleba I mięsa. 
więcej surowców dla przemysłu. Chcemy, by rósł do­
brobyt narodu, by ludziom w Polsce żyło się coraz le­
piej. 

Zadania, które kreśli przed nami IV Plenum KC 
są trudne, wymagają napięcia wszystkich naszych 
sił. W ciągu najbliższych pięciu lat przeznaczymy 
na rozwój rolnictwa około 28 miliardów złotych. 

Jest to suma olbrzymia! 
Skąd ją wziąć? Srodkł na rozwój rolnictwa dać nam 

powinien przede wszystkim nasz przemysł. 28 miliar­
dów złotych, które chcemy inwestować w rolnictwie, 
trzeba wypracować, wyg-ospodarować wysiłkiem naro.. 
du, wysiłkiem klasy robotniczej w pierwszym rzędzie. 
Innymi słowy: nie można realizować wytycznych IV 
Plenum KC, nie wykonując systematycznie, we wszyst­
kich wskaźnikach zadań produkcyjnych przemysłu. 

I właśnie w tej sprawie do Was. Towarzysze, si~ 
zwracamy. 

Od Was bowiem, od Waszej świadomości, od Wa­
szego serdecznego trudu zależy, czy tym wielkim zada­
niom podołamy. 

Boha~erska I ofiarna klasa robotnicza Łodzi nigdy 
n!e ?.awt-odła swej partii. Nie zawiodła jej wówcz;u;, 
kiedy na barykadach walki klasowej, pod przewodem 
partii. toczyła bój o władzę dla ludu I wtedy, gdy wła­
sną pra<:ą budowała siłę i piękno naszego dzisiejszego 
dnia powszedniego. Wezwania partii zawsze znajdy­
wały wśród Was, Towarzysze, żywy oddźwięk. 

Dziś mówimy Wam: sytuacja w przemyśle włókien­
niczym Łodzi nie jest najlepsza. 

W przemyśle bawełnianym w ciągu ostatnich 8 mie­
sięcy Za~łady im. Ha~ np. nie wykonały planów 
produkcyJnych w tkalni, przędzalni I w wykończalni. 
Również w ZPB im. Stalina, Zakład „C" w Ostatnich 
8 miesiącaclJ nie zrealizował planu ilościo\\o-ego pro­
dukcji. W sierpniu br. również nie wykonała planów 
tkalnia Zakładów im. Szymańskiego. W przemyśle weł­
nianym planów ilościowych i jakościowych nie wyko­
nała w sierpniu tka.Inia Zakładów im. Waryńskiego. 

PodobnyclJ przykładów można by przytoczyć więcej. 
. Taki stan rzeczJ:' .wymaga od nas wzmożonego wy­

siłku. Wymaga takieJ pracy, by plany produkcyjne we 
wszy~tki~h gałęziach łódzkiego przemysłu były w pełni, 
r~t:niczme wykonywane. Ten stan rzeczy wymaga ta­
k~~J pracy, by stale rosła jakość i ilość naszej produk­
cJt przemysłowej, by obniżały się jej koszty własne. 

~est to droga osiągnięcia środków, które przezna_ 
czyc chcemy na rozwój rolnictwa. 

Stąd wezwanie do Was, Towarzysze: WSZYSTKIE 
SIŁ.Y DO. W ALKI ~ PLAN! Niechaj każdy z Was, 
gdzie~ol~ek pracuJe._ dostrzeże i wytrwale wykonuje 
zadania Jakie postawiło przed nim IV Plenwn KC. 

Z dajemy sobie. sprawę z tego, że życie nie jest ła­
t~e'. że wielu spośród Was, Towarzysze, boryka 
się Jesz<:ze z poważnymi trudnościami że wielu 
kiepsko. ~ieszka, że dość często doskwierają 

Wam trudnosc1 w zaopatrzeniu, w nabyciu mięsa, ma­
sła czy ~eka, że wreszcie zarobki są nie wystarczają­
ce. Taka Jest prawda. Ale po to właśnie, by tych kłoipo.. 
tów było coraz mniej, zwracamy się do Was z apelem 
o wzmożenie wysiłku produkcyjnego. 

Tego żąda od Was ojczyzn.a, sojusz rcbotnicro­
chłopski, partia. 
W~, Towarzysze, odpowi.adaeie za wszystko, co dzie­

je się w naszym kraju. ODPOWIADACIE TAKŻE ZA 
ROZWÓJ WSI. 

Podsta"."'ą z:aszej władzy, gwarantem naszego mar­
szu nap.rzód . Jest stale krzepnący sojusz robotniczo­
ch~o~skt. SoJ~sz t:n b~ie tym mocniejszy, im bar­
dz1ei wzrnacruać się w mm będzie kierownicza rola 
~lasy. robotnic~ej. Chłop pracujący - to najbliższy so­
JUs~mk robotmka. Tak było, gdy zaciśnięta pięść prole­
tarrnsza u~ła we władzę burżuazji i obszarników 
Tak jest dzisiaj, gdy wspólnym wysiłkiem narodu bu­
dujemy w Polsce socjalizm. I tak będzie jutro. Wier­
nosc ideałom sojuszu robotniczo - chłopskiea0 nakazu­
je nam, Towarzysze, 

0

NIE$C WSZECHSTRONNĄ PO­
MOC CHŁOPOM W ICH WYSIŁKU PODNIESIENIA 
NA WYŻSZY POZIOM GOSPODARKI ROLNEJ. Po­
moc polityczną, ideologiczną w pierwszym rzędzie. Bez 
politycznego bowiem kierownictwa klasy robotniczej 
samo. ~ł~pstwo nie dok~:ma przełomu na wsi, nie prze­
buduJe JeJ. Trzeba, byście, Towarzysze, wyjaśniali chło­
pom i.stotę i sens polityki naszej partii na wsi. Byście 
wyjaśniali im Ich rolę i zadania zgodnie ze wskazania­
mi IV Plenum KC. Tłumaczyć należy chłopom, że spra­
wą patriotycznego nakazu jest WYJ;>el:ni.anie przez nich 
obowiązków wobec państwa, wobec robotniczego ~ 
jusznika. Tłumaczyć chłopom, że sprawą ich chłopskie­
go honoru i godności jest walka o wzrost urodzajn<>ŚCi 
naszych pól, o rozwój hodowli. 

Oczywiście tylko o tyle mogą robotnicy o tych spra­
wach mówić z chłopami, o ile sami wypel:nili swe obo­
wiązki wobec pań&twa: wykonali przypadające nań 
plany produkcyjne. 

Robotnicy Lodzi dać muszą WISi jak najlepszą pm.. 
dukcję przemysłową, udzielać jej szerokiej pomocy ~h­
nicznej w mechanizacji rolnictwa i pomocy kadrowej. 

1:Yll_co wspólnym wysiłkiem robotników i chłopów, 
wysiłkiem ludm pracy wykonamy piękne, acz trudne 
zadania, jakie przed narodem polskim posławiło Ple-
num KC. · 
Z~y s~ w ~j. S{ll."alWie do Was, Towarzysze 

Robotnicy, p1'7Jekonallll, ze podejmiecie nasze 'W'eZW'ainie 
że odpowiecie na nie, jak to jest już w pięknym zwy: 
c:aju. ł?dzkiej ~Y .. robot?-iczej, serdecznym wysił­
klelll 1 Jesocze of1anueJszą mż dlotąd pracą. 

Za Komitet Łódzki PZPR I sek?etcn,Kl:. 
M'ICH'A'LIN A '.l'AT A:RK'óWN A-MAJKOWSKA. 
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Łódzka Akademia Medyczna jubilatką F•ion:: z~~~~~~e:~::~:~e~:~ś'5~Z Min •. ~ołołow 
Uroczystości z okazji 10-lecia wyższego S . M k . powrocił do Moskwy 

szkolnictwa n1edycznego w lodzi ytUaC)a W af 0 U ZaOSlfza Się W. W. Kuznieco~. 
na czele delegac11 

W radosną dla wszystkich łodzian d:7.iesiątą rocznicę 
powstania wyższego szkolnictwa medycznego w Ł~i, 
odbyła się wczoraj w Filharmonii akademia połączona 
z inauguracją XI roku akademickie&'o w naszej AM. 
Na uroczystość tę przybyli serdecznie witani: minister 
zdrowia dr Jerzy Sztachelski, wiceminister zdrowia. 
doc. dr Barcikowski, I sekretjll-rz KŁ PZPR Tatarkówna. 
Majkowska, przewodni~ący Prezydium RN m. Łodzi 
Geraga, przewodniczący Prezydium Woj. RN Horo· 
decki, przedstawiciel departamentu medycyny MON 
płk. Zagórski oraz liczni pracownicy naukowi AM, leka­
rze i studenci. W prezydium obok gości zasiadł równie-ł 
senat Akademii Medycznej. 

PARYŻ. - Jak wynika z do-I poprawę sytuacji politycznej wl Franci.a pow~a. właściwie i=:<>: 
niesień prasy francuskiej, ustą- Maroku. Ja.k wiadomo, P-O wy- zurruec ootrzezerue ONZ pod ;eJ 
pienie i wyjazd do Tangeru rnł- jeździe sułtana pl.an francu~ki adresem i wyciągnąć z niego od 
tana Ben Arafy nie wpłynęły ua przewidywał utworzenie 3--0Eicbo powiedni wniooek: prz.ed roZpir 

wej ra.dy regencyjnej. Jednakże częciem w ONZ debaty nad kwe 

radzieckiej w ONZ 
NOWY JORK. Minister 

Po powitaniu obecnych 
przez rektora AM pro.f. <N 
Gold\Scllmied.a, przemówił mi 
nister mrowia dr Sz:tachel­
ski. Mówił on o poważnym 
dorobku łódzikiej AM, która 
należy obecnię do najlep­
szych w kraju Jest ona o­
środkiem rzet"elrnej i &tale 
rozwijaj ąoej się natUiki, liczy 
dziś 57 zaiklladów i kaitedT. 
ponad 3 tys. studentów. 

- Musimy - powiedział w 
zakończeniu rektor - wyS?:ko 
lić kadry S-OCjalistycznych pra 
cowników zdrowia, pamięta­
jąc, że od pra.cy ich zależy 
często życie ludzkie. 

Partia komunistyczna 

na trzecim miejscu 

Częściowe wyniki 
wyborów w Indonezji 

NOWY JORK. - Korespon­
dent Agencji Associated PI"Cl!;s 
donooi z Dżakarty, że według 
nieoficjalnych częściowych da· 
nych dotyczących w przybhle­
niu zaledwie 20 proc. wybor•7ÓW 
indonezyjskich partia. na.rodowa 
b. premiera Ali Sastroamid~njo 
zdobyła już 3.397.260 głosów, par 
tia rządząca Masjum.i 2.208.ł'n, 
partia komunistyczna 1.939.529, 
partia muzułmańska „Nahdatal­
Ulama" 1.533.183 głosy. 

Na&tępnie zabrał głos prze 
wodniczący RN m. Łodzi. , 
Ger.aga. W imieniu KŁ i. 
KW PZPR oraz obu prezy­
diów rad narodowych, zło­
żył QIIl przede wmys1lkim ser 
deicrzine gratulacje z okazdi 
jubill.€1USZU praCIQIWilikOIIIl r.ua 
ukoiwym i studentom uczel­
ni. Mówił następnie o po­
ważnych zasługach AM dl<i 
naszego miasta, bowiem 
dzięki jej dużej i ożywionej 
działalności, moż.na było w 
Łodzi Z1I1acznie podnieść stan 
zdrowotny jej mi001Jkańców 

Doniesienia z innych okręg6w 
Jawy oraz z wy.sp Sumatra, Bor­

W godzinach popołudnio- neo, Celebes i Wy.sp Moluckich. 
wych odbyło się otwarcie gdzie glooowanie odby-wało się 

2 października, świadczą 0 tvm. 
wystawy dorobku naukowe że w wyborach wzięło udział 
go i dydaktycZl!lego AM w 70-90 pl"OC. uprawnionych do 

Następnie odbyła si.ę im­
maitryikulacja nowych słu­
chaczy AM, odtąd studen­
tów I roku. Na zakończenie 
uro-czystości odbył się wy­
kład ilruauguracyjny prof. dr 
Stefanowsikiego pt. „Walka 
chiru.rgii z urazowością". 

dziesięcioleciu. . (js) I głoo<YWania. 

Na 10-lPcie SPZZ 

Uchwała Centralnei Rady 
Związków Zawodowych 

i w ogóle lecmictwa. Centralna Rada Związków :.-a-
Rektor d!I" Gold>S>Chmied wodowych podjęła uchwalę w 

powiitał następnie serdecz- związku z 10 rocmicą P<>wstan;a 
nie przybyłego n.a uroczy- Swiatowej Federacji Związków· 
stość :relktora UŁ prof. dr J . Zawodowych. 
S:zicz.epańsikiego, podkreśla- Uchwala stwierdza m. in.: 
jąc, że właśnie na Uniwe,!'$y W dniu 3 paź<lzl.ern.ika 1955 r. 
tecie powstal zalążek obec- mija 10 lat od daty pow<>lania 
nej Akademii Medycm•;j . do życia pierwszej w historii ru-

- Jniś mamy prawo być chu robotni.czego jednościO'W"'j 
dumni z naszych osiągnięć _ :iwiatowej centrali ruchu zawo-
mówił rektor Goldschmied. dowego - Swiatowej ~ederaqi 

· Związków Zawodowych. 
D'Zlęki J>OPMCiu partii i wla.dz, 10 lat temu obradowa} w Pa-
dzięki zapałowi i energii wy-
klzoowców, uczelnia. nasza roz ryżu I Swi.atowy Kongres Związ 
winęła się w duży ośrodek ków Zawodowych, kongres j<..xl­
na.ukowy i należy do t>l"ZOcln- ności ruchu związkowego. 
jących w kraju. Przeprowa- Powst.anie SFZZ bylo wyda-

rwniem o ogromnej doniosłości 
dmn.o na. niej m. in. 25 habill- dla dalszego roZWOJ'U mi<>dzyna-
tacji, '15 J)rzewodów doktor- „ 
skieh, ll'ZYSkaiiw ł tytuły pro-. rodowego ruchu robotniczego. 
ftl50rów nadzwycza,inycl;t i do W ciągu m:i!ll.ionych lat Swiatowa 
cen.tów, w toku zna,idują ~ę I:'e<leracja Związków Zawodo­
pn:ewody kaindydackie. ()pu- wych nieimi€'1ll1ie walczyła o 
blikowano tu ok. l.SOO prac wcielenie w życie ideałów Pa­
naukowych a 5 tys. mfod.·1.ie- ryskiego Kongresu - prz,eciwko 
zy opuścil-0 mury ucizelni ja.kł) ·wrogom jedności l 1"07..łamowcom 
lekarze, st.oma.tolodlzy t fann:i zmierzającym do osłabienia i;Jt 
ceuel. Jest 00 potLa. Warszawą klasy robotniczej i prowadziła 
niijwiększa w kraju Akademi:i nieugiętą walkę o dalszy roz­
Medy~a. d-0 której 00 roku wój ruchu zawodowego, 0 pa.-a-

wa związkowe, o popra.wę po­
wstępuje 119Wych 700 słucha- łożenia mas pracujących, 0 po-

mu przywiąMlliu do Swiatowej 
Federacji Związków .Za.wodo­
wych i uczyniła miesiąc, w Jttó­
rym powstała Swiatowa Federa­
cja Związków Zawodowych, ,..,ie 
siącem jedności i międzynaro­
dowej solidarności w walce o 
słuszne prawa i lepszy byt r.la6 
pracujących, w walce o pokój. 

W tym celu Central!na Rada 
Zw. Za.w. zaleca: 

- organizowanie w domach 
kultury, w świetlicach, fabry­
kach ł w instytucjach odczytów, 
poga,da.nek i ma.sówek poświeco 
nycb SFZZ i jej lhiał!llnO'Sci 
międzynarodowej Or"lllL za.pozna­
waniu się z sytuacją ludzi Pt'a­
cy w różnych krajach, 

- organizowanie pokazów fil­
mowych o SFZZ, przezroo;r.y, 
wYsta.w książek, bl"'Omur i ar­
tykutów mówiących o jej dzia­
łalności, 

- wysyłanie listów i pozdro­
wieii do SFZZ i ,jej departamen­
tów zawodowych, do organi-r.a.rjJ 
zwią7ikowych, zwi:;\7ikOWCÓW i 
ludzi •]>racy be'L ~ględu n.a tą 
jaki kraj zamieszkują, do jakiej 
orga.n.l.zacji na.leżą i jakie repre 
zentują poglądy poJ:itymne, cey 
wierzenia religijne. 

czów. kój i przyjaźń między naroda-

prezydent. L1"banu m~FZZ ~garuzując ró±ne tor- Szach Iranu 
my dzialalnośc'i w obronie żyw·:>t 
nych praw robotników i pracow odwiedzi ZSRR • ł ł toi' nlków, uchwalając Kartę Prnw P rzyJą a[' ys W Związkowych i walcząc o jej MOSKWA. - Jak donosi Agen-

„ad-Zł• eek ·•eh realizację, mobilizując ludzi pra cja TASS, w Teheranie opubllko­
cy do walki o pokój, o zakaz wano komunikat ministerstwa dwo 
broni atomowej, o rozbrojettl.!e, ru, zawiadamiający o · zaproszeniu 

PARYŻ. - Jak donoszą z Bej- prz.eciw wskrzeszaniu miilitaryz- do Moskwy przez przewodniczące­
rutu, 1 bm. prezydent RepublU:i mu niemieckieg-o i o zbiorowe go Rady Najwyższej ZSRR, K. J. 
Libańskiej Camille Chamoun bezpieczeństwo _ wyka.zała, że Woroszylowa - w Imieniu wlas-

-~, _. •• dz. · · •~.· tra' ·i nvm oraz w imieniu Rady Najwyz 
przyJcµ grupę a,-.ys.ow ra ie- nieugięcie SINI! na s zy wspo - szej ZSRR - szacha Iranu wraz z 
ckkh z A. A. Chołodili!llem na nych interesów mas pracują- małżonką. 
ezel~, która bawi obecnie w Li- cych .całego świata i dala swój Ministerstwo dworu oznajmia w 
bame. POW:a~y w~ad _w walkę o od- swvm komunikacie, że w imię umo 

Prezydent ChamOl.l.Il podkre- pręzerue m1ędzynarodowe. cnienia dobrych stosunków między 
śU. że zaWS2le z radością wrtnl I Centralna Rada Zwlązków Za- obu krajami, szach Iranu wraz z 
d·21egacje ze Związku Radz1€- wodowych wzywa wszystkich małżonką z wielkim zadowoleniem 
rki0ego i zaws7,e jest rad, gdy związkowców i całą klasę ro- przyjęli za.Proszenie Woroszyłowa 
;irzybyWają one do Libanu. botlniczą aby dala wyraz swe- I udadzą się z wizytą do ZSRR w 
------------------' __ maju lub w czerwcu 1956 r. 

Numery obligacji tłPRSP 
wylosowanych do premiowania 

w dniu I października 
Zł 5.900 - nr nr 160199, 819505, 941727. 
Zł I.OOO - nr nr 14~64, 146997, 205~)86, 208661, 383149, 

621141, 672799, 743453, 813713, 855768, 959103, 966587, 966588. 
Zł 500 - nr nr 620, 30598, 49672, 121629, 134709, 146999, 

!l.05589, 208666, 218293, 218296, 220139, 291585, 328181, 383147, 
383148, 403214, 431344, 452247; 484891, 536533, 582977, 62114'7, 
672791, 673685, 673687, 673690, 743457, 805985, 855770, 883857, 
904253, 905784, 918052, 918853, 918854, 941'726, 966589. 

Ponadto wylosowano 37 premii po zł 250 oraz 540 premii 
po zł 150. 

dniu 3 października 
Zł 10.000 ?lT 181525 259091 280746 316719 418389 442203 

Oświadczenie 
• min. Pinay'a 
w sprawie 

wizyty francuskiej 
delegacji rządowej 

w ZSRR 
PARYŻ. - Agencja Framee 

Presse donosi: 
J a.k stwierdza.ją w kołiwh do­

brze poinformowanych, mini­
ster spraw zagranfoznych Pinay 
przyjął w dniu 3 paźda;ierndka 
cha.rge d'a.ffaiires Związku Ra­
dzieekiego i zaJmmuniikowal mu, 

ra.da do tej pory nie została. u- stią Algeru przystąpić do prre­
twor7Al'tla a uprawnienia sułtana prowadzenia niezbędnych re­
przejął jego krewny Abduli.'\ form w Algerze i w innych \{re.­
Rafid. Przeciwko tej decyzji o- jach Afryki Póln~nej. 
stro za.protestowały parli.a. na- PARYŻ (PAP). - Według do­
cjonalistyczna „lstiklal" i ,.demo ni~ień z Rabatu (Maroko Fran­
kratyczna. part':t niepodległości". cu.skie), oddziały francuskich 
Obie partie podkreślają, ze fakt. wojsk kolonialnych, wspiera..'\e 
iż do tef pory nie wwstała. rada Przez czołgi i samoloty, rozpo­
regencyJna jest sprzeczny z 11'>- częly w poniedziałek ofen.srw~ 
r.ozumieniem osi1urniętym pod- przeciwko kilku tysiącom pow­
czas rokowań fra.ncusko-ma.ro- !-tańców, którzy operują w :>ko­
kańskich w Aix-Ies BaJns i pod- licach górskich i ost.atnio doko­
czas roomów z byłym sułta.n••m nali wypadu na miasto Immou­
Ben Jussefem na Madagaskar.e. zeT des Morrnouchas w środkQ­
Pa.rtia Istiklal" oświadczyła, WYil1 Atlasie. Podczas bitwy VI 
że decyzj~ ta. jest wYnikiem na- ty~ mieście zginęło o.koło !CO 

Mołot<YW opuścił Nawy Jork, u­
dając się do Mookwy. Na lotni­
sku złożył oświadczenie, w któ­
rym stwierdził F.t. in.: 

Organizacja Narodów Zj•'>il-
nOC'l.Onych obraduje tym razem 
w atmosferze pewnego osłabie­
nia napięci.a międzynarodowego. 
Jest t-0 wyra.z poo:ytywnych wy­
ników takich wydarzeń, jak 
konferencja szefów rządów ezte 
rech m()Ca.rstw w Genewie. 

* * 

cisku organizacji kolonialnej ooob, 
•. związek zwolellilllików obeeno- Jak podaje Agencja France 
śoi francuskiej w Ma.roku" Presse, w niedzielę 2 bm. pow­

Po wyjeździe W. M. Mołot<..-,... 
wa na czele delegacji ZSRR na 
X sesję Zgromadze:nla Ogólne~ 
go NZ stać będzie piet"W5zy za­
stępca ministra spraw zagrani­
cznych ZSRR W. W. Kuzniecow. 
Ambasador ZSRR w USA G. N. 
Zarubin mianowany został czlon 
kiem delegacji ZSRR. 

Sytuacja w Maroku skompli­
kowała się w związku z tyro, ie 
w środkowym paśmie g-ór Atlas 
na pogra.ni<l"Lll hiszpańskiego Ma­
roka oraz w innych okręgach 
wybuchly powstania plemioo. 

PARYŻ. - 4 bm. wznowiona 
zo.stanie po feriach !et.nich de­
bata w parlamencie francuskim. 
Obrad:ir parlamentu rozpoczyna­
.ią się w chwili. kiedy sytuacja 
polityczna we Francji jest nie­
zwykle napięta. Głównym źró­
dłem tri.1<;]iności dla rządu jest 
sytuac'ja w Maroku i Alg-erze, 
która zao..~trza się wsk1.1tek bra­
ku reform odpowladnj;1cych dą-­
Ż<'niom l}arodów tych krajów. 

Na po.s1edzeniu rządu 3 bm. o­
mawiano m. in. problem Algeru 
1 Maroka. Jak donooi prasa. 
rząd poo;tanowił skierować po.;;ił 
ki wojskowe do Maroka. gdzie 
w ostatnich dniach doszło do 
nowych starć między ludnością 
a Wojskami t'irancu..<;kimi. 

Prasa paryska z 3 pm. poświe­
ca wiele uwagi sytuacji w Afry­
ce Pólnocnej. Szereg dzienników 
krytykuje politykę Francji w 
Maroku i Algerze. „Franc Ti­
reur" wyrafa pogląd, że gdyby 
problem marokański Z01Sta1 roz­
wiązany zgodnie z porozumie­
niem zawartym między rządem 
francuskim a pt'25edstawicielami 
partii nacjonalistycznych, ni.; 
I)yłoby w ogóle kryzysu. Dzi~­
n ik uważa również, że kwestia 
algernka nie byłaby umieszczo­
na na porządku dziennym Zgro­
:nadz.enia Ogólnego, gdyby nie 
ograniczono praw Al~ków. 

„Liberation" podkreśla, te 

Delegacja 
Rady Najwyższej ZSRR 
wy.(echała 
do Jugosławii 

MOSKWA. - 3 bm. wyjechała 
do Jugooławii na zaproszenie 
Skup.szczyn.y Federacyjnej Lu­
dowej Republiki Jugosławii de­
legacja Rady Najwyż.sz;ej ZS~R 
z pr~wodnicz.ącym Rady ';?:wiąz 
ku Rady Najwyższej ZSRR A. 
P. Wołkowem na czele. 

Wizyta senatora 
MALONE 
w Warszawie 

WARSZAWA. - W dniach t-3 
bm. przebywał w Polsce senat.or 
Stanów Zjednoczonych Ameryki z 
ramienia Partii Republikańskiej -
Georne Malone. 

W czasie pobytu w naszym kra­
in senator Malone, który był go­
ściem polskiej grupy Unii . ~iędzy­
parlamentarnej, :r:apoznał się z od­
budową J rozbudową Warszawy. 
Zwiedził on nowe osiedla I dzielni­
ce stolicy a takle Pałac Kultury 
i Nauki im. J. Stalina. 

W godJ:inach rannych dnia 3 bm. 
senator Malone przyjęty został 
przez ministra handlu zagraniczne­
go PRL - Konstantego Dąbrow­
skiego. W czasie ro11mowy z mi­
nistrem Dąbrowskim senator Ma­
lc>ne interesował się rozwojem 
ekonomicznym naszego kraju, a w 
szczególności naszymi obrota·ml 
handlowymi z zagranicą. 

Ostatecznie Peron 

stańcy marokańscy dokOa'l.ali w 
Casablance 4 zamachów, w któ­
rych 9 osób zostało zabitych, a 
i odnioisło rany. 

Po wycofaniu się f-r ncji 
z udziału w pracach ONZ 

(Dokończenie ze str. l) 

ścią Fra:ncji, na którą, w my~l 
Karty, nie rozciąga się jury&h·k 
cja ONZ". 

który zootanie rozwiązany prze­
ciwko nam, jeżeli sami go i.ie 
rozwiąźeiny". 

G. Gheorghiu - Dej 
pierwszym 
sekretarzem 
KC Rumuńskiei 
Partii Robotniczej 

Z drugiej strony dziennik ame 
rykański krytykuje rząd frw­
cuski pisząc: „Francja nie mo­
że uchylić się od swej części od­
powiedzialności za to, że sama 
narazi.la się na taki cioo c\la 
swego prestiżu. a to wskutek i:;la­
bości swego rządu i zainiesz.an.ia 
u siebie w krain, jak również w 
następetwie blędllej i opieszalej 
polity.ki w swych posiadłościach 
zamonskich", 

LONDYN (PAP). - „Tbm„-s"· BUKARESZT. - W dniach 30 
traktuje decyZję rządu francu- września 1 1 październik.il br. od­
skie,,""<> jako „kulminacyjny było się Plenum Komltetu Central 
punkt długiego SzeTegu prote- nego Rumuńsklef Partll Robotni­
stów, z jakiml występowały mo czej. W obradach Plenum wzięli u­
carstwa kolonialne przeciwko dział pierwsi sekretarze obwodo­
próbom interpr<;>towania Karl<Y wych komitetów partu. Plenum O­
NZ jako aktu oskarżenia kolo- mówiło następujące problemy: i. 
niali.zmu". ,,Da.iły Tele-nph" na Sprawy organizacyjne; 2. Zwoła-„. nie Jl Zjazdu Rumuńskiej Partii Jl.o 
wiązuje do faktu, że Wielltiej botniczej I zatwierdzenie porządku 
Brytanii groziła debata nad dra- dzlenneqo Zjazdu; 3. Przebieg prac 
żliwą sprawą Cypru 1 piis.<Je: rolnych w 1955 r. 
.,Wielka Brytania mogla Ilię zna Plenum KC jednomyślnie wybra 
leźć w ainalogi.cznej sytuacji, je Io G. Gheorqhiu-Deja pierwszym 
śl:i chodzi o sprawę Cypru. sekretarzem Komitetu Ceutralnego 
Ponieważ Francja udzieli.ła Rumuńskiej Partll Robotnicze!, 
nam popare1a w tej sprawie, zwalniając z tego stanowiska G. 
Grecja glosowała przeciwko Apostoła. Plenum jednomyślnie 
Francji w ist>rawie Algeru. fe wybrało sekretarzem Komitetu Cen 
kłótnie w łomie sojuszu atlanty- tralnego Rumuńsklef Partii Robot­
ckiego są J·uż same prrz.ez się ,rn- nic~ej I. Kiszlniewsklego. G. Apo-

stoł wybrany został przez Central-
der szkodliwe". ną Radę Związków Zawodowych 

„Daily Express", zanlepokojo- Rumunii przewodniczącym Rady 
ny nastrojami antykolorualnymi Plenum postan<>wilo zwołać a 
w ONZ, nawołuje wręcz rząd Zjazd Rumuńskiej Partii Robotni· 
brytyjski, by od razu wycofał czej na 23 grudnia 1955 r. 
się z Organizacji Narodów Zjed-
noczonych. 
Wyjątkiem wśród_ angie1skic.h 

dzienników burżuazyjnych .1e:;t 
„N6'WS Chroni-Ole", który uwa­
ża, że „Francja zrobiłaby lepiej, 
gdyby zgodziła się na przedy-
1;kutowanie kwestii algerskie.i". 

PARYZ (PAP). - Francuska 
pras.a burżuazyjna uważa reak­
cję rządu franC'Uskiego za uspra 
wiedliwioną, ale jednocześnie 
komentuje krytycmie politykę 
rządu Fa.ure'a. 

„C-Ombat" wyraża pogląd, ze 
rząd francuski „nie mógł za.rea­
gować inaczej". 
Należy jednak przyy;na~ -

stwierdza „Combat" - :że ludz.ie 
odpowiedzi.alni za politykę fr;in­
cuską nie uczyni.li nic, aby za­
pobiec tej reprymendzie ze stro­
ny ONZ. Problem algerski wY­
łaniał się już od lat. Na leży p;-zy 
znać, że przywódcy fl."ancusr:y 
zademoo.stroWali przed całym 
światem swoją bezsilność a 
przede wszystkim upór, z jakim 
zapl'2leC'Zali .istnieniu problemu, 

Już w październiku br. 
. . , 

ma1ą powstac 
płerwsze oddziały 
Wehrmaehlu 

PORAŻKA GW ARDZISTOW 
W JUGOSł.A Wll 

Pierwszy występ piłka·rzy war­
szawskiej Gwardii w Jugosławu 
odbył się w Novim Sadzie. W me 
c:zu z tamtejszą Vojvodiną Gwar­
dia poniosła porażkq 2:4 (1 :0) . 

Jak wia,domo, w pierwszym spot 
kandu tych drużyn (na wiosnę br. 
w \A/a.rszawie) zwyciężyli war· 
szawscy Gwardziści. 

We wcz-0rajszym S'µOtkaniu bram 
ki zdobyli - dla zwycięzców: 
Krstic i Ra·kov po 2 (w tym jedna 
z karnego, dla pokonanych obie 
Baszkiewicz. 

Pod nieobecność Hachorka -
najlepszymi zawodnikami byli Wi­
śniewski i Brzoz.owsk.i. 

W środę Polacy zmierzą się w 
Belgradrie z Crveną Hvezdą. 

PIĘKNE WYNIKI LEKKO A TLETOW 
NA MISTRZOSTW ACH 

W RUMUNII 

Szer~ do.SlklOnałych wyników o­
siągnęli lekko.atleci ZSRR, CSR 1 
NRD w trzecim dniu międzynarodo 
wych mistrzostw Rumunii. 

10 km Kuc przebieg w czasie. 
28.59,2, ustanawiając n<YWy rekord 
ZSRR. 
Młot - Kriwonosow 63,53 m. 
Trójskok - Szczerbakow 15,85 

m, Rehak 15,80 (rekord CSR). 
1.500 m - Richtenheim (NRD) 

3.45,6, -
KGbiety: 800 m - Otkalenko 

BERLIN. - Agencja ADN dono- 2.06,6, 2) Donaith (NRD) 2.08 (re· 
si, że rzecznik bońskle!JO minister- kord NRD). 
siwa wojny na konferencji praso- Kula ~ Zyblna 16,20 m. 
wej w :Ronn 3 bm. zakomunikował z ekipy p-0lskiej najlepiej wy-

<'.ł 5.000 nr 982995 445857 469696 522488 600974 6009'/P, 
Zł 1.000 nr nr: 6369 263947 601511 611136 630577 656639 676584 

znalazł s1ę 

Paragwaju ze rząd francuski woli odloiyć W 
w:izytę d-0 MoskwY na czas póź­

na polecenie ministra wojny BlanJ padła Ci.achówna, zajmując 4 
ka, że pierwsie oddziały Wehr- miejsce z dobrym wynikiem 13 ,54 
macbtu zacbodnio - niemieckiego m. Również dobrze spisała s:ię 
powstaną jesz«;ze w październiku sztafeta 4 x 100 m (47,1) sek.). da­
br. Oświadczył on, że zachodnio- jąc się wyprze<lui ć tylko zawo· 
niemieckie siły zbrojne formowane dniczkom radzaec~im a polk-0nując 
będą „niezależnie od konferencji reprezentacyjna sztafe tę Anqlii 287077 331327 420915 467223 600120 773836 773840 774875 774878 802301 

6)0:}79 611139 625418 675411 791230 802309 818366 842576 845270 944174 
837332 881418 895180 910262 951246 975961 975962 
Zł 500 nr nr: 13099 13100 16313 Ponadto wylosowano 77 prero;i 

27562 45419 45420 10'7706 1551C·9 po zl 250 oraz 854 p;remie po 
)7~810 18Hl28 193533 195272 2552:;3 7.ł 150. 

·2 l:A>DZ.IU ~:PRESS-ILUSTRQWANY ar 23.'l (651) 

nie~y. Rząd francuski uważa NOWY JORK. _ Agencja Fran 
bowiem, ze w związku z ostat- ce Presse donosi na r ... "'Clstawie ko 
nimi w~· 1farzeniami w ONZ o m.z munikatu radia paragwajskiego, że 
z .rea.ki:.ią fn rncu skiej c nini i ;n.1- b. n,·r~ ': rlcnt Ar(lentyny, Peron, przy 
l•l!c i:neJ, ohecna l\.!m~·,frrn me/ by; dnla 2 bm. do stolicy Paragwa 
sprzyja. tego rodza,ju wiayeie. ' iu - Asuncion. 

ministrów s11raw zagranicznych w Bawią<:y z ekipą polską trener K~p 
Genewie". ka, roomawiał z Kucem, który o-

12 bm. odbędzie się w Bundes- świadczy!, że 12 p aździernika n;e 
l~~u pierwsze czytanie ustawy o b~dzi e s tartowa! w Londynie , n~to 
przymusowym poborze rekruta do j' miast czterv dni pc'. . .<niej czeka go 
armii !lachodnlo-nlemlecklej. występ w Sztokholmie. 



, 

Tam, gdzie 50 lat temu narodził się ZNP Sladami żółtego skarbu (1) 

Historyczny wiec I u nas pod Sandomierzem ••• 
w Pilaszkowie Ba.iadlkie są wypadkli. w cmycll. i papieru. leków i 

historii, by 111aEod7liny no- wyrobów gumowycłl, bM'w-
13 proc. dzieci objętych było wego wieku talk berz.pośred- nilków i faa-b, siaT'ka to pro­
szkolnictwem miejskim. nio i ściśle wiązały się e Io- dwlrejia prepaq-atów dezynfek 

ś1eć O rolllWQjU produkcji 
mas p1asty=nych i kaucrulku 
syntetycznego, pmemysłu fa>: 
maceutycznego, naftowego 
itd. Nie ma niemal ta1k iej 
dzied.Wny przemysłu, która 
mogłaby się bez niego o­
bejść. Ozym woda dla cr.ło­
wieka, CZYJll kO!k.s dla hutni­
ctwa, tym kwas siarkowy 
d1.a pr:zem.ysłu chemicznego. 

tek zapalania się pyłu siaril:.o­
wego przy robotach sCirzelni­
czych, powodujących za.pałanie 

, się siarki. Ponadto - niebeb­
pieczeństwo zatrucia. się ga.za..­
mi wydzielanymi p:nez pokła­
dy rudy siarkowej. Co zMeD1 
robić? Jak wyrwać 7Jemi ie 
cenne skarby? 

Do zgromadzonych na ryn­
ku Kościuszki w Lowiczu 
delegacji nauczycieli z całej 

Polski i społeczeństwa Lowi­
cza przemawiał przewodni­
czący Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej ob. Przyby­
łowicz. 

Po inauguracji uroczysto­
ści w Lowiczu delegacje po­
jechały do Pilaszkowa, gdzie 
50 lat temu w stojącym do 
dziś budynku szkoły podsta­
wowej odbył się Zjazd Po­
stępoWYch Nauczycieli Szkól 
LudoWYch, będący również 
zalążkiem obecnego Związku 
Nauczycielstwa Polskiego. 

Pilaszków dawno nie wi­
dział takich tłumów. Rzędy 
samochodów i autobusów 
stanęły na drodze obok his­
torycznej, choć dziś odno­
wionej i błyszczącej świeżo­
ścią szkoły. Licznie przybyli 
również okoliczni chłopi. 

Na trybunie honorowej 
obok wiceministra oświaty 

ob. Dembińskie.i, pn;ewodni­
czącego Zw. Zaw. Nauczy­
cielstwa Polskiego ob. Ma-­
cha. sekretarza KW PZPR 
ob. Malinowskiego i prze­
wodniczącego Prezydium Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej 
ob. Horodeckiego, zasiedli 
żyjący członkowie pamiętne­

go zjazdu, nauczyciele: Bro­
nisław Chruścicki, Stani­
sław Brzeziński, Józef Sude­
lik, Karol Klimek. Stanisław 
Paliński, Zygmunt Sokół i 
Tadeusz Ziemkiewic:z oraz 
miejscowy chłop Teofil K~ 
cmk. 
PnewiMhticzą.,-y Woj. KN 

Horodecki podkreślił w 
swym pnemówientu, ii 
właśnie owa mała szkoła w 
Pilaszkowie dała poe~ 
tak wielkiej sprawie. 
Gorącym aplauzem pawi-i 

tano słowa przewodniczące­
go Zarządu Głównego ZZNP 
- Macha: 

.,S'kladamy" )H)łd pamięci tydl 
naaczydell i nauczydełek, ldó· 
uy w tvm właśnie budynku nko 
łv wlelsklel odwał.ille zapocqt­
kowall naazą świadomą. walls.ę • 
postęp w oświacie, o powszech­
nośt f demokraty:r:acJt1 szkolnic­
twa... Zjazd p!Laszkowsld był 
r6wnlet wyrazem przełomu w 
Ideowej postawie naucrydeła, 
który skuteczność 5We1JO d7Jała­
nla widział coraz wyraznięj we 
wspólnej walce z prołełańatem, 
z masami ludowymi"'. 

Warto przytoczyć pewien 
fakt, który uwypuklił rów­
nież w swym przemówieniu 
ob. Mach: oto w latach 
1902-1905 w Lodzi zaledwie 

Szpilman i Wroński 
dziś w Filharmonii 
Dziś, o godz. 19.30, odbędzie 

się na estradzie Filharmonii 
Lódzkiej atrakcyjny koncert z 
udziałem dwóch świetnych so­
listów: Władysława Szpilmana 
- fortepian i Tadeusza Wroń­
skiego - skrzypce. Obaj arty­
ści niezależnie od swej dzia­
łalności solistycznej występują 
od lat k i lku ze znakomicie 
opracowanym programem so­
nat. 

W dzisiejszym koncercie, 
który budzi ~rozumiale zacie­
kawienie melomanów łódz­
kich, usłyszymy sonaty Mozar­
ta, Brahmsa, Debussy'ego i 
Francka. 

„Uniwersytet 
Filmowy" 
w Stalinogrodzie 

Pod nazwą "Uniwersytetu Filmo­
wego" Pałac Młodzieży im. Bole· 
sława Bieruta w Stalinogrod7lie orga 
n izuje atrakc'!'jną formę zajęć sś.o 
leniowych dla swych młodych sta­
łych bywalców. Młod"l.iież uczęszcza 
j ąca na zajęcia do Pałacu będzie 
za1)()znawać się z różnymi wybra­
n vmi ugadnieniami spoteczno-poli 
tyczowi. przyrodo7mawst'\vem, lite 
raturą .i sztuką papr:zez wyświetla­
ne dla niej filmv, uzupełniane król 
ką prelekcją . Do teg.o celu wy· 
korzysta.ne 7.ostaną zarówno spe­
c je.Łni10 resta:wione filmy ośwlato­
we, naukowe, fabulaime, jak i kro· 
llillll~ 

Jeden z nauczycieli, ucze- sami osobistymi wie!JU 1udzi. cyjnych i ceOlllych dla rolni­
stników Zjazdu, 74-letni Nie UllW5Ze bowiem dz;wony, ctwa środków owadobój· 
Zygmunt Sokół wzruszonym wiesa.czące koniec jedlnego czyoh. SiaTlk.a, to wreszicie, a 
głosem opowiedział o histo- wielru i ~ nowego, może pru:!de wszystkim pro­
rii przygotowań i pracy na wyd2JWaniają lmiziom zm,ia- duktja kwasu sia1rGmwego -
zjeździe, podkreślając jego ny w ich życiu i ooobistym podstawy przemysłu chemicz 
rewolucyjny charakter i szC'ZlęŚCiu Te diJwony były nego. 
wspominając towarzyszy po- jedl!JJaik Wyjątkowe. Bdedr.i Ekonomiści od daW1Ila wie 
leglych w walce z caratem Syeylijaeycy nie przy:pusz- dzą 0 tym, że dla laipidiarne­
o polską szkolę. Zabrał też <:zali nawet, że donośne drzJwo go okre9lenia ekonomi/ki ja­
glos Teofil Kurczak dzieląc ny · n.a .górzystej, mal'Owtni- kiegoś kraju ~Y po­
się z zebranymi . swymi crz.ej, i tajemlll.icz.ej wyspie, dać pięć podstaw()W)'"Ch wska 
wspomnieniami z 1905 r. które głosiły kOlniec cizie- źnilków prod'tllke}i: węgla 

W czasie uroczystości od- więtnastego wieku, jedlllocre stali, energii elektry=ej, 
słonięto na budynku pilasz- śnie wyd?JWanO.ały talk rady- cementtU i kwaoo siarkowe­
kowskiej szkoły tablicę pa- kaJną .zmia.nię w ich życiu. A go. Bo kwas sfarltowy (ipo­
miątkową z napisem: ws:cys'lko przez tego pijane- pulalI!Ilde witriolem ZJWany) 

„W 50 rocznicę Zja7Alu Po- go technik.a Hermana Fra- jest podstawą nowocrzesnej 
stępowych Nauczycieli Szkól scha re staalJu Texas w USA. chemdi, on decyduje o jej 
Ludowych w Pilaszkowie - Przez setki lat prodwkcja i r07JWl0ju. 
Zarząd Główny Związku Na- eksport siarki były niemal że s · to --"·-'- · •-·· 
u<,~cielsłwa Polskiego. Pi- WJa wą PrvuUJl\.CJę ""wa-,_„ ~""'""'1.em Sycylii. Ko~"1-ie s1·a.-1·~·~g m1'erz'Y ~.;ę 
łaszków, 2 października .„~·~"" ·~· S'll •"-~w" o ~ 

1955 r." · siail1ki zatrudniały dziesiiątiki milionami ton. Ki.lik.a 1ait te­
tysięcy robotm.ików, w niesły mu wynosiła ona 20 milio-

Uczestnicy pamiętnego chianie cię2Jk:ich wairunkach, nów to.n (bez produkcji 

Ale wróćmy do owej n~y 
sylwestrowej 1900 :roku. 

BYSTRY UMYSŁ 
PIJAKA ... 

Oto już blisko dziesięć lat 
temu (w 1891 r.) wykcyto w 
stanie Tex.as (USA) bogate 
złoża si.aT'ki. Cóż z tego? 'Drze 
ba ją wydobyć na powierz­
chnię ziemi. A siaT>ka zalega 
na głębokości 200 metrów! 

Sposobem odkrywkowym nie 
można., bo pokłady są 7lbyt głę­
bokie. SPoSOby górnime (tz1L 
roboty podziemne) na tej gł~­
bok~i są zbyt k057'ł.ownP., a 
pona.dto związane są z całym 
szeregiem niebezpiec:Łeństw. 

Przede wszystkim - stałe nie­
bezpieczeństwo pożarów na sku 

zjazdu w 1905 roku otrzy- wydobywających te żół:te Zwi.ązlku Radzieckiego), co 
mali złote honorowe odznaki skarby z ziemi. Praca ich tu- stanowi milion cystern kole­
ZNP. Radosne wzruszenie czył.a killku kapitalistów wło- jowych, czyli pociąg sięga­
malujące się na twarzach skich, zarabiających zawrot- jący od bieguna do równika. 
ośmiu weteranów walki o ne wiprost sumy na ekspor- Oey wiecie, 7Al na każdego N k 
p0lską szkołę było najlep- oie sycylijslkiej siia!I'łki - S'ta- mi~a.ńca kuli 7liemskie.i:. au owcy 
szym dowodem tego, iż czu- nowiąicym 95 proc. 2Jl.1Ży'Cia noworodka czy starca, przypa-

będą 
ją się pełnymi zwycięzcami, światowego. ::wi:cg:?e 10 kg kwasu si.ar- współpracować 
że i pomocą władzy ludowej 
zrealizowały się ich dawne WrrRIOL - Kwas si.a'likoiwy jest jed- I • I • 
marzenia - powszechnie do- NA.TWAżmEJSZY! nym z grownyich surrowców Z p 801~ ami 
stępna, demokratyczna pol- przy produlkicji 111iaiwozów fo-
ska szkoła, wychowująca A siarll:ai to Die byle co! sforowych, włókien S'Zlttuicz-
mlodzież na wartościowych Si.airlk.a, to produkcja mate- nych i ich produiktu wyjścio­
obywateli sprawi. 'edliwej i\ nałów wybucllowych i zapa- wego - celulozy. Bez kwa6U 
wolnej ojczyzny. łeik, prodludreja WtłOkiai. tmbu- s.iairkowego llllie m.OOmia my-

W. A. -=::::.:~.:.::::.:.:=-.:......:..~~~~~~~~~~~~~~ 

Jak już donieśliśmy, 2 paźdrl emika 1955 r. w ~owie pod lhwierem odby! si~ zjarzd 
nallilZ)'cielsko-cblop&ki z udziałem wełeranow ~ępowego ro e~u na.U1'ZY~łskiego. 

Na zcljęciu: fragment wiecu w Pilaszkowie. Pnema.wn. ue-ze stnik z.ialJ'ldu w ~905 roku, na­
uczyelel ZygmQoł Sfi.ół. z praiwej - budynek nk:oły, w którym odbył !Jlę 'Zjau.d dełe~ 
ga.tów kół nauezyeielsk:icb w 1'Clit'll 1905. CAF - foL Kondracki 

MOSKWA, we wrześni.a 

D żmnę A2i.?JOW'i.m:a. llaiłifa.je­
wa. - 25-~ego mężc-Lyz­

nę z dalekiego Tadżykistanu, 
śmiało mo2ma. na7Jwa.ć ,.królem 
bawełny". poza. łym należy u­
wa.żać go za człowieka. bliskił"­
go naszym polskim włókn.mr­
kom i wszystkim w ogóle ln­
drzimn naszego klraju, kłóny 
szyją sobie na.jrómiejw.e ;rze­
czy z tkanin bawełnianych. 
Dżuma. A7li'rowicz Ha.łifa.jew 
bowiem w niem&łym stopniu 
przym:ynil się do wielkiego 
l'OZWOju uprawy ba.wełny w 
swej republice, a tym samym 
- pośrednio - do zaopatrze.. 
nia polskich fa.bryk w ten cen 
ny surowiec. A jak wiadomo, 
wszystkie nasze fabeyki pne­
mysłu ba.wełnianego praeoją 
na snroweu imporiowa.nym, 
zaś 80 proe. tego importu po­
chochi z Kraju Rad. 

* * * Ciekawe są dzieje tadżyckie-
go „króla bawełny". 
Dżum.a Aziuhwi= Hailifajęw 

urodził się ja.ko na.jmłod:,zy 
syn Aziza i Oczi Halifa.jewów 
w Jrołehozie im. Ma.lenkowa, 
na ziemi, która bogatą ma hi­
storię. Tam, gdzie leży koł­
choz, w Wliellk:iej, ciepłej i uro­
d'l:ajnej doli'llie rzeki Syr-Da­
rii, wailazyłi ongiś żołnierze 
Aleksandra. Macedońskiego. 
Oddalone od kolch0m1 o 20 km 
miasto Lenina.bad przed kilko 
ma tysiąca.mi W na.-.cywalo się 
Aleksandrią GramCllllą, póin.ieJ 
zaś - przez szereg wicków ob­
fitujących w bistorye:me wy­
da.rzenia - H&dZcntem. 

Notatnik z podróży (4) 

,,Król bawełny'' 
(Od specjalnego wysłannika) 

53 osoby. Cała rodzina. mies'!­
ka. w ładnej, zbudowanej w lu 
dowym stylu sadybie 'ZłotWnej 
z 9 domów. 

Sta.ry Aziz, ongiiś wyśmieni­
ty hodowca ba.wełny, jest teraz 
ogrodnikiem w kołch4l'Lie. Je­
go :na.jsta.l"S"llY SY'D. Acbmet -
ojciec 8 dzieci - spełnia oOO­
will,zki pr.rew~ego kol­
cb<YmJ. 

* ~ * 
Na „króla ba.wełny" Dźuma 

klli-rowim został ,,koronow..­
uy" już 9 łat te.nu, w roku 
1946. WLedy to bowiem, ja.ko 
kierownik ogniwa uprawowe­
go, uzyskał on na !Hre.ktarO­
wym polu uprawianym przez 
ogniwo pkm bawełny po pro­
stu niesłychany - pe 67 kwin­
tali z heklara. Przeciętna koł­
chozu, który już włedy zalrezał 
się do lepszych, wynosiła wów 
czas 19 q baweliny z hektara. 
W następnym rolru ogniwo 
Dżumy ~ osiągnęło 
jCS'ZO're większy sukces - po 
96 .kwinta.li z hektara! „Król 
ba.wełny" o4rzym.ał tytuł Boha­
tet"a. Pracy Socja.&tycmej, stał 
się nauczycielem uprawy ba­
wełny w 8WYD1 lrolcłMY.zliie, po­
tem - w rejonie, w cal)"JD ob­
wodzie. 

o tym opowiadać. Wa.rio może 
tylko za.znaczyć, że Dżuma 
Azizowicz umiał dobne wyko­
mstywać doświadczenia. &ła­
rycb hodowców, m. in. 70-let­
niego agronoma-samouka. Tur­
sa.nowa Tuehta.beja. oraz zdoby 
cze najnowsz:ej techniki i a.gro 
techniki - różnorodne na-wo­
zy mu=ne, mecha.niezną upra 
wę, łr061diwą pielęgnację ro­
ślin. 

„Król ba.wełny" chętnie d:z.ie 
Iii się swymi doświadczeni.ami 
z innymi hodowca.mi i w nie­
małym stopniu przyczynił się 
do tego, że w ciągu kilku łat 
przeciętne zbiory ba.wełny w 
Repubłkle Tadżyckiej ---.ły 

o około 10 kwintali z ba. Obf'C 
me doszły one do średniej 
prruszło 28 kwinta.li. 

* ~ * 

W celu zapewnienia jesz­
cz.e ściślejszej wspóllpracy na 
ukowoów z komisjami p1ano­
w.a111ia gospodarczego, uchwa 
łą Prezydium Rlządu z <linia 2 
lipca br. powołane zootaly 
Rady Naukowo-F.konomkrm.e 
przy komisjach planowania 
goopoda:rttego. 

W dniu 29 września odlbyło 
się pierwsze zebranie rady 
~y WKPG, w skład której 
weml.i najwybitinriejsi n.aukow 
cy Łodzi i województw.a. Prze 
wodniczącym rady wyb.rany 
ZJOStal rektor WSE w Łodzi 
prof. Rachwalski. Przewodni­
czącym.i ~ególatych sek­
cji, ekonomicmo-techni~j , 
ro:klej i geografiCZil'lej są: rek­
tor Litwin, prof. L~o i 
prof. Ber~i. 

Naulkowcy będą odtąd 9cl­
śle ~ać w WKPG, 
rozipa:trując problemy plano­
wania przestrrennego, wygł.a­
sZiając wylkł.ady dla 00.ał:aczy 
gospodall"CZych i wydająe swe 
ooinie na temat wykorzysta­
nla suir~ lokalnych, bu­
dżetów itp. Jedlllym z głów­
niejszych zadań Rady Naul".to 
wo-Ekonomie.:mej będzie roz­
praeowaini.e racjonalnego pla­
nu wyGtorzystania Neru i ko-
mtllilikacji wodnej. (wa) 

przedstawienia. teatralne do 
Lenina.badu. . 

„Mojej rodzinie powod!zi się 
nieźle" mówi skromoie 
Dtuma Azizowiez. 

* * 
w rodzinlllym kolehmie n:ru­

ma. kilizowfoz bywa obecnie 
J'7.adkim gościem. Uczy się bo­
wiem w Instytucie RolniC'ZYm 
w Tasmoeneie - stolicy sąsied 
niej Republiki Uzbeckiej. We 
wrześniu rozpoe-iąl właśnie 
czwarty rok na.ulci w t:vm in­
stytucie. Wkrótce już „król 
ba.wełny" ro2'J)Ocznie pracę 
na.d dalszym zwiększeniem jej 
produkcji i nad wyhod<l'W3-
niem nmvych jej odmian. Pa­
sjonuje go - jak się 7'Wier7.a. 
- problem upra.wy kolorowej 
bawełny - otrzyma.nia. pięk­
nych różnobarwnych odm1a.n. 
Jeśli sprawa ta powiedzie ~lę 
w pełni, to przyjctzii.e czas, że 
odpadnie konieczność farbowa­
nia ba.wełny (co jest ba.rd7o 
pra.ooobkmnym i koorztownym 
procesem), a do Polski Z8.C7.ll'I 
pri;ybywa.ć 1'ransporty bawełny 
o najróżniejszych naturalnych. 
ładnych i łr\VałyQb koloirach. 

- Napisuiie o tym, że już 
obecnie pracuje się nad wyho­
dowaniem takich odmian ba­
wełny - mówi Dżuma Aziza.. 
wicz. - I rerdecznie )JOrZ;l)riw­
eie W'SZYS~kie włóknia.rki pol­
skie, które - jak słyszałem -
!'Obią ładne tka.niny z upra.wla 
nej pn.ez na.s bawełny. 
Przekatzuję więc te słowa ])(>­

zdrowienia. od młodego, mądre 
~i przystoj~ (eza.me oczy, 
krucze włosy, śniada. cer.a) 
„króla bawełny" z dalekiego, 
a jednak bliskiego Tadżyki.sta­
nu. 

Blisko d.zd-esięć lat zada­
wali sobie te py•ania właści­
ciele owych siairkonośnych 
obszarów. Wreszcie og>b;ili 
kcmilmrs z fantastyczną 
wprost nagrodą za wskaz&.< 
nie i opracowanie innej me­
tody wydobycia siarlti. 

I oto wlflśnie 01Wej ·nocy 
sylwestrowej t€cllnik Her­
man F'rasch, który sobie te­
go dniiia dobrz.e popił, prze­
czytał w jednej z gazet t)a.. 
stymi ozciOIIllkami wydJruk.o.i 
wanie ogłoszenie o koinlkur­
sie. I, o dziwo, podchmielony 
Frasch - jak opawiadlani po 
tern świadlkowie - w ~ 
kilku mimiut wsk.aiz.ał roziwią­
z.anie, na które przez dziesięć 
lat nie mogli wpaść uatJellli 
Stanów Zjedllloczonych. Rorz­
wiąz.anie w zasadizie bardzo 
proste. 

Zapuścil na głębokość zale­
gania sillZ'ki żełaa;ną rurę, Wt;­
wnątrz której koncentrycznie 
umieścił jesurre dwie inne ru­
ry. Rurą zewnętrzną wpuścil 
przegrz;i.ną parę wodną o tem­
peraturze 160--170 stoipni C, 
pod wpływem której siarka. sto 
piła się w promieniu 50 me­
trów pod ziemią (siarka toipi 
się w tempera.tune 114 stopni 
C). Srodkową zaś rurą wpuścił 
pod silnym ciśnieniem ogrzane 
powietrze. I oto pod wpływem 
tego eiśnien.ia. i d<>prowa.d!ronej 
pa.cy wodnej - wewnętr'7lną ru 
rą zaczęła się wydobywać na 
powierzchnię siarlta w stame 
ciekłym. Odprowadzi.I ją do 
spoo.ialnie przy gotowa.nyr h 
skrzyń, gdzie zastygła. 

... I NĘDZA TYSIĘCY 
RODZIN 

W ten sposób owa noc syl­
westrowa zadecydowała o Io 
sie sycylijskich gómików . 
Od owego cza.su datuje się 
bowiem niez:wyikle dynami.cz 
ny ro2'W'Ój produXtji siaTki 
w USA, który doiprowadz.il 
do całłkowitego opanowa nl-'ł 
rynków światowyeh przez 
prod'll!OOiltów amery'kiańSkich 
i wypaircia z.eń eksporterów 
włoskich. Tysiące górników 
sycylijsikich naT.az. utraoilo 
pracę, Zamknięto kopalnie. 
Joozcze w 1906 r. wydobycie 
s ;arki na Sycylii wynosiło 
500 tysięcy ton rocznie, a już 
w kilka lat potem spadło do 
300 tys. ton. 

N.a mocy umowy kartelo­
wej m.iwarlej w sierpniu 
1924 r. kapitaliści amerykań 
scy sta1i się W5{PĆ>l'W'łaścide-
1ami kopaJ.ń sycylijiskich. 
Od!tąd iameorykafu;cy produ­
cenci siaI"ki niepodzielnie pa 
nują na rynkach świato­
wych, drost.arczająic pon:ad 90 
proc. zużycia światowego (z 
wyjątkiem ZSRR, który swo 
je zapotrzebowanie pokry­
wa z wta.snych :zJl'óż siarki). 

I, oto, nagle - :rewelacja 
na Skalę świait<Jwą! W Pol­
sce, w ziemi sandomierskiej 
- jak już o tym wstępnie 
pisaliśmy - odklryto talk bo­
ga te złoża sia·rJri rodzó.mej, 
że sia;wi.ają one nasz klr'aj w 
czołówce świata. 

Autorem tego wieJ!k<iego 
odkrycia j~t prof. dr Stani­
slaw Pawiowski, praCQW!llik 
Instytutu Geologic.zl!lego w 
W.a:r=wie - syn robotni­
czej Łodrz.i. 

Jeśli ciekawi was jatką 
dirogą prof. PaiwłOIWliki do· 
sZJedł do tego odJkiryci.a -
czy.tajcie nast.ępny ar.tyUm.ł. 

M. B. 

Od~ 
Dżuma był szóst.,.m synem 

Aziza i Oozi; prócz braci ma 
on 4 Riostry. Obecnie rodzina 
Aziza. - $)'nowie, eórki, syno­
we. ~ i wnuki - lie27 

Jak ~ tak wspan.ia.le 
wyniki w uprawie tej wyma­
gającej rośliny? Jak prreka.­
zywał swe metody praey in­
nym?_ Długo ..... b7 było 

Sam Dżuma A~ i "3-
ła jego rod2Jina. ma.ją ze swej 
praey dochody niemal krółew 
sk:ie. „Król ba-wełny" np. w ro 
ku 1947 prócz opłat w nałura­
liaich oh'reymal 39 tys. rubli. W 
1953 roku 17 06Ób z rochiny 
Ama Ha.DfaJewa pracujących 
w kołchozie (resz&.a rodziny, to 
dzieci) zaipracowa2a sobie prze­
szło 80 łys. rabłi, 26 ton ziar­
na oraa: wiele imeyeh produk­
tów. Nic więc dtmwnego, że 
rodzina. kupiła sobie wspólnie 
„Pobiedę", którą niemal w 
każde święto Je7.cki m. in. na 

J>Liś, o godz. 18 w Klubie 
TPP-R, ul. Nanitowicza. 28, od­
będzie się odczyt pt. „Post~p 
teeł-.nicimy w pr.zemyśle piwo­
wa.rsko-słodownie.zym w ZSRR". 
Prelegent z War.sza.wy dr SW}>-

RYSZARD FRELEK solec. Po odceye'ie film. 
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Biała w ~~~~~~ paski -!Gospodynie 

czy czarna w białe paski 7 ' wy s t a 
czekaią z utęsknieniem ... 

wa rzeczy potrzeb n· eh 

Mia.I.a zaledwie 9 god'Zin, gdy w ł6dzkim ZOO zjawił się 
rot.oreporter z „Expressu", by uwieeznić na kliszy nOM>­

na.rod'7..0ną zebrę. 
Na zd.ięclu „niemowlę" w towarzystwie swej matki ,,Ady" 

foto L. Ol~jnicza.k 

Radzieckie filmy dokumentarne 
zdobyły łódzką publiczność 
Również i tego roku - w 

zwiątzlku z VIII Feetiiwale:m 
Filmów Radzieckkh - r:a 
~any km polSki-c:h weszło 
wiele filmów dokumenta.r­
ny<:h jak „Ukraina śpiewa·', 
„Nqwy Mińsik", „Pusz.cza 
Białowieslt..a", „Rootmv nad 
Dooem", „A. P. Ozecllow". 
Mówiąc o radzie<:ikim fil­

mie dokumentaimym, warto 
za;miiaccyć, że dzięki niemu 
PQZnajemy nie tyllko na­
szych preyjaciól z ZSRR i 
ich piękną ojcz;yvnę. Docho.­
dzi do tego jesrDCze i.rmy rno 
m~11t: oto właśnde poprzez 
rad'l:iecki fi!Jm dQilrumen'balI"­
ny nauczyliśmy się cen.1c 
również i polSkie filmy do­
kuniemam.e. 

Batrdrzio te2 dlalI"alkitery­
styCZl!le są wypowiedzi ob. 
A. Adami.alk., kierowinicz.ki 
kilna „Gdynia", w którym, 
obok fillmów dla da:i.eci. wy 
św.ie't!Lane są roWDieci filmy 
oświatowe i dokumentarne. 

kowała wtedy w tym rodza 
ju filmu. Obserwuję też, że 

od tego CUłS'\l WZl."<J6ło jej 
zai,nteresowanie równ•ież 
dla polsikiego filmu dolku.­
mentamego. 

Zegnają<: się ze mną ob. 
Adamiak dodaje: 

- Chciałabym powiediz.ieć 
tutaj jeszcze, że w ki.nie 
„Gdynia" wyświetlamy rów 
nież ślia.me (jak zireszt.ł 
zawsze) radcieokie filmy <lh 
ooeci, a więc „Złota an'ylo 
pa" i ,.,Dwa łakome nó.edź­
wiadiki". Powodrz.enie ich 
jest ogromne, co obok 1r-ado­
ści sprawia mi rowni~ i du 
żo kłopotów .•. 

- Kłopatów? 

- Tak jest! - uśmiecha 
etę A. Adamia!k. - Kłopo­
tów natwry technic?nej: oto, 
ażeby w pełni ob&l:urżyć na­
azą najmilszą i naijowdrzięcz­

nie-j$zlą publi~. musie­
libyśmy zainstalować ścia-
D!J' tz... r:umy. M. 

W gmachu Zw. Zaw. Prawwników Gospodarki Komu­
nalnej w Łodzi, przy ul. Wólczańskiej 5, została otwarta 
wYstawa artykułów i;ospoda.rstwa domowego. Wystawę 
zorganizował Zarząd Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Hurtu „Arged". Ma ona na celu zapoznanie przemysłu 
z potrzebami rynku dla lepszego zaopatrzenia. 

W kilku d?.:iałach wysta- klientów szczoteczki ryżo­
wione są eksponaty produ- wej, tzw. miotełki. 
kowane w większości przez 
p_zemysł :;rajowy, częścio'~'O 
zaś pochodzące z importu. 
W porównaniu z rokiem 
1952, kiedy „Arged" dostar­
czał 150 artykułów z branży 
drewniano-szczotkarskiej, a­
sortyment zwiększył się w r. 
1955 do 900 artykułów. 

Mimo to nasze sklepy nie 
są zaopatrzone w wiele z 
nich, gdyż kierownicy skle­
pów mają na względzie wy­
konanie w pierwszym rzę­
dzie planów, nie licząc się z 
istotnymi życzeniami i po­
trzebami koni:umentów. Tak 
więc zdarza sie. że znajdu­
jemy drogie radi00dbiorniki, 
podczas gdy brak jest nod­
stawowych artvkułów. W te'.l 
sposób zostaje wykonany 
plan wartościowy. Ale czy 
kons11ment jest z tego zado­
wolony? 

Przejdzmy do wystaWY. 
Dział drewniano-o:zczotkflr-: 
ski. Obok stolnic, wałków 
i różnych drobiazgów gospo­
darstwa domowego, zwraca­
ją tu uwagę nrodukty kra­
jowej prorlnkcii z min?.gi 
drzewnei. E<itetvcznf'. kolo­
rowe wiadra w cenie 13-
19 złotvch odporne n-i gorą­
ca wode. wanienki do kapa· 
nia dzieci w cenie 36 zł. 
barwne, kwasoodporne tace. 

Ciekawie przedstawiają 
się wyroby z wikliny. Są tu 
kosze najróżnorodniejszego 
ks2ltałtu. formatu i nrzE!'ma­
e7.:enia. KOS'r.e-wA1l.,,ki fło bte­
lim:v, do w67:ków dv.łecie­
eych I do kwiatów. W dziale 
szczotkarskim widzimy prak 
tvczne komplety ~zczotek do 
obuwia oraz pomvsłową 
M1101JOtkę do nm8'JO;U I Jyhoz­
kę do bnt.lw • plasłlku . 
Szkoda tylko, że brak 
jest l)O!;zuklw11ne1 pt"T.ez 

Brimża cl'"'.tniczna wysta­
wia fartuszki z igielitu w 
pastelowych kolorach (38 zł 
szt.) oraz śniadaniówki po 
zł 4.50. Te ostatnie powinny 
szybko rozpowszechnić się. 
Są higieniczne, gdyż można 
je myć. Ku wygodzie kobiet 
noszących obuwie zam~zowe 
będą służyć szczoteczki na­
sycone różnokolorowym pro­
szkiem. 

W estetycznych stoi10kach 
branży ceramiczno - szklanej 
widzimy rzeczy, których nie 
spotyka się w sklenach. Pod 
adresem prortucenta pis7.emy 
t.e i.łowa: ·więcej kryształo­
wych szklanek, suodeczków i 
kieliszków do wina, zamiast 
mnoi::ości wazoników po­
pielniczek! 

Wyroby emaliowane są 

niezwykle kolorowe, ale po­
lewa ich jest bardzo cienka. 
Widzimy tu ró"'rnież piękne 
komplety garnków. imbryki. 
miski i posi.ukiwane ostatnio 
nocniczki. 

Więcej miejsca trzeba po­
święcić wyrobom importo­
wanym demonstrowanym 
przez branżę elektrotech­
niczną. Wezmy kilka przy­
kładów z obficie zaopa­
trzonego ~toiska i porównaj­
my je. Oto dwie kuchenki 
gazowe - nasza (znamy ją 
dobrze) i czeska dwupaleni­
skowa, z maleńkim paleni­
skiem oszczędnościowym, 
biała, emaliowana, z este­
t:vcrną pokrywą w cenie 550 
zł. Widać wyraźną różnicę w 
wyglądzie i cenie. 

Dalej dwa expressy do ka­
wy. Węgierski gotuje kawę 
w ~6 minut. jest estetyC"Z­
ny i J)Omysłowy. Cena jego 
wynosi 200 zł. Nasz jest 

W kinie „Gdynia" - mó­
wi ob. Adamiak - pracuję 
c:mvarly 1'dk. Zauważył.am 
za.raz Dit ~ że filmy 
d-Oilrumen~ nie ci.Esz;yły 
się ~em li. mimo 
najS'ZJCzerszych stttań całe­
go nl85:llego kolektywu kino­
weg.o - z wiellkim tylko 
trudem wyfkonywaJ.iśmy 
plaai. 

Jd?li.emy tiliioą NOIWOI:ipie. (lf) 
~ełas bud(ynków - ol-

~~ 5~ Warszawski Wrzesień 1955 f 
twomą tu bałlkony. Na tym • 
6alllym froin,toni.e ozęść z 
nicll posiada ci~e przysa­
dziste tm·llki. PQwyżej ain:hi­

(Od specjalnego wysłannika)° 

Publ:i'CZll1.ość !ł'ódlz!kia, oble­
gająca kasy ikin, w kJtóryc.h 
wyświetlano dobre fiilrny fu 
bulairne, nie umiała jakoś 
przekonać się do polslki.ch 
filmów dokumentamycli.: a 
dopiero pumlktem '11W!robny::n 
stał się zeszłoroczny Festi­
wal Filmów Radziedkich. 

te1kt umieści.? wś leciubkie, tona ogromny bulwar im. 
filigranO<Wle baJ!kQ\llilk·i. w su Staftl!i.sława Augusta. 
mie sllwatv.a to W!rażenń.e bez 
myśliności i chaoou. No cóż, NA PRAGIE, NA PRAGIE„. 

Na ekranie naszego kina 
wyświetlaliśmy wtedy takie 
wyborne filmy dodroment<H· 
ne jak „Morze płonie", 
„Arena 'śmiałych", „ Wśród 
lodów oceanu", „Z biegiem 
dolnej Wołgi" itp. 
Publicmość łóddca msma 

WTOREK, 4 PAŻDZmRNIKA 

sztuka bud'OWlaoda jest ... 
SZJtulką. I ito iniełaitwą. 

Patllrząc na <Wi5iejszy Mu­
ranów, trudno uwierayć, że 
powstał cm na 71Wali~oeh 
grurow. Sroi:ególnie impo­
n1Ująoo za.rysowuje si~ pel"S­
pelktywa uli.cy Nowotki. Ro­
&ną tu bloki mjewkalne. W 
dużycli pomiesziczeniach na 
parlerze powstaną sklepy, 
kawia'1"1'1.·ie, restauracje oraz 
ró2me pultllkty usllugowe. 

TRZECI GROCHÓW 

J eE'TZJCze prrzed 'l"okiem uli ez 
ki tej nie by'ło. D~isiaj na 
dia·le'kim Grochowie, zajmu­
ją.cym łącznej powieriz:chni 
300 ha powstaje nowy frag­
merut osiedlla - Grochów 3. 
Ro._"'1'1ą domy nowej dzielni-

12.15 Muz. rozrywkowa. 12.40 cy, która w przyS>Vłości obH­
Słynni pi<l6enkarze i orkioes:X-y czona jest na kiilkadzi-esląt 
rozrywkowe. 13.40 „Otello" - tysięcy miesLkańoów. Sieć 
uwertura symf. 14.10 Muzyka sklepów, 5'2ikoły, ~howski 
rozrywkowa. 14.40 „Muzyka pol PDT, ba!l"y i kawiarnie po­
ski-ego Odrod.ronia". 14.55 Pieśni wstaną ku wygooz.ie tnie<IZ­
o Woldzie, Dnieprze i Donie. 
15.25 Koncert fortepianowy. ld.20 kańców dlzie]nicy. 
(L) Konce..rt orkiestry ma111dolil1i Na osii Alei WaS<ZYng,!Jo<na 
stów. LRPR. 16.25 (L) Słuchamy wg plgonÓW pe,n;ipelld.ywkz­
lódzk:ich oolistów. 16.40 (L) Mn- nych stanie wieżowti~ o 20 
zyka popularna. 17.00 Audycja piętrach, centralny ośrodclt 
dla mł'.odzieży szlkolnej. 17.30 (L) żyda kulturalne-gu drz.iel'flicy. 
Łódzki dzieninik radiowy. 17.45 Grochów 3 budowany 3"est 
(L) Muzyka tanecma. 18.00 (L) 
Aud~ja dla młodzieży pt. , . .Po- częściowo metodą tradycyj-
lemika ze Staszkiem". 18.20 Kon ną - cześciowo zaś prz.emy­
cert orkiestry. 19.00 Muzyka i słową. W porównan1u z iin­
aktualności. 19.25 Audycja o- nymi dz.ielnicami uderz.a aa 
światowa. 19.35 Suita o Wołdze. razie wątłością zieleni. I tu 
20.00 SluchQW~s.ko „Król i po- jediniak przeznacza s:ę wieł­
eta". 21.50 Muzyka taneczna. ką c;u:ść powier.zchni pod 
22.20 Aud. literncka pt. „Kowal" 
22.40 „Nam wspók7.Eśni kompo- przysz.ły dtize'M:>słan. Plu.:a 
zytorzy''. 23.00 Muzyka tanecz.- miasta eitwol1Z'.V bieg1nący z 
na. lewej strony Alei Wasizying-
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Ulica Tairgowa na Pradze 
preypomina do złudzenia u­
licę łód~ką. Obok kilkukon­
dygnacyjrnej kamienicy 
dr€'Wllliany parle•rorwy do­
mek kiryty pa.pą_ W planach 
perspeiktywi=n~h Wa'I'l"rLa­
wy widok ten ziniknie (oby 
zn1ikm.ął i w Łodzi jak aaj­
sozybciej). JUJŻ w rnlru pny­
szłym r07JP0m.n.ie się ekcj.i 
porządikowa miasta tzw. 
APM. W miejsce wybu!7..o­
nych pairterowych domów -
powstaną wielQptiętrawe bu­
dynki. Ulica T,;iorgowa - ta 
najbaro~iej :ianiedbana arte 
ria Pragi - U'l.yf;lka jed111.oli­
ty, nO'WOOZ.€\Sll'lY chairakter do 
stoo.owa111.y architektonioz,n1e 
dó pobliskiego Stadionu 10-
lecia. 

'\l/rześniowy, wa'l".s1Jawr:iki 
wiatr szczodrze sieje cemen 
towym pyłem i na osiedlu 
Praga 2, bud.O'W'.anym wg 
projektu inż. Klieifla. Jest to 
dzielnica wrz..no 'Wn:a w prze 
waiającej ~i metodą 
pl:'Zemyełową. Obok znanych, 
gotowych prefabryikatów, 
wprowadzooo tu t7Jw. ś<:ia­
ny grzejne Jest to duży 
blok beton.awy wEl'W!na>bl.-z 
którego bieg1ną rwry canbral 
nego ogn2lE!Waa1·ia. 

Elewacje nowych bloków 
odmacz,a·ją &ię jakąś układ­
ną prostotą. Soiany zewnęt.rz 
ne nie wymagają jiuż otyn­
kow.anda. Okina n.ie stir.as:r.-'l. 
1XJ'P1,llamym wymla'l"em CŻ 
stosowanym Wl>~e. ze 
wz;ględu na diu.ie zapasy te­
go tyopu olkien, Są dluże i 
szeroki& 

Piel'\'V'szy budynek o 96 
izbach już wkrótce będzie 
gotów. 

CZTERY CWIARTKI WSM 

Zajrzyjmy jesz.cze na Mo­
kotów gómy, na kolonię 
Wan;;o;aw.;:1kiej SpóMzielnii 
Mieisz.kan'owej. bvd'U.jącej to 
osiedle, z.anim p•zej'lł je 
ZOR. Projeikt 7,a budowy po­
wstał już w roku 1947. Było 
to pier-wsze ot:iedle mic-;z.ka 
niowe w Wannawie. Cz;terv 
ćwiartki dzieln'cy WSM ro.z 
łożyły .się po obu i;·tron.ach 
cenitralnej arLeTii ulicy Ja­
rosława D<lbrowskiego. Każ­
da z nich e:tanowi zamknię­
ty czworobok obramowany 
lAelenią. WSM mimo wystę­
pują<eej na.przód w kierunlku 
Połudtniowo-wschodinim roz­
budowy jest osiedlem ad 
dawna zamic.'><ikałym. Stano­
wi on,o przykład budmvni­
cbwa · socj.aliGtycznego. Wszę­
dzie widać tro..<ikę o j.ak naj­
leDSze z.a'51pckojenie potrzeb 
miesZJkańców. 

Weź.my dla pr.zyktadu 
czworobok ulicy Wiiktorskiej 
z dom.ami dwukondygnacyj­
nymi o gladki-ej elewaoji i 
dyskrebnej oprawie pl2stycz 
nej. Złato-żółty tynk harmo­
niwje doskonale z zielen.ią 

EJkwerków i kr·zewów. Z da­
la od niebezpieczeń&bw ułi­
cy i jej wielkomiej~kiego 
hałaf'll bawią się w pi<iskow 
nicach dzieci. W pobliżu do­
mów ławec71ki 7.~pra"7..ają do 
odpoczynku. Za o;"zkloną gq 
blot.ką mies'Z1kan'ec o ied1a 
zm.oj<luje barwny p13kat, za­
powiada,jący najbliż.szą im­
prezę kulturalną dzielnicy. 

Przedszkole, żlobek, &Zko-

mniej estetyczny, dłużej pa­
rzy kawę i kosztuje 320 zł. 
Weźmy jeszcze pralki. Sto­

ją obok siebie, jedna pro­
dukcji CSR, biała (większość 
przedmiotów importowanycn 
jest koloru białego), emalia 
twarda o lepszym połysku. 
Jeden kg bielizny pierze w 
5-7 minut. Cena 1720 zł. 
Obok produkc3a krajowa: 
żółto-brązowa nieestetyczna 
skrzynia, wyprodukowana 
przez wytwórnię sprzętu go­
spodarczego w Rzeszowie. 
Podobno pralka ta zupełnie 
nie zdaje egzaminu. 

I jeszcze jeden „komple­
ment" pod adresem naszego 
producenta: belgijska lodów­
ka po 15 minutach używania 
wykazuje temperaturę mi­
nus 5-3 stopni. Nasza do­
starczona przez Pomorskie 
Zakłady Metalowe posiada 
najniższą temperaturę„. plus 
5 stopni Celsjusza. W tym 
zestawieniu nie trzeba chyba 
już mówić o zaletach pralki 
elektro-akustyoznej z NRD 
za 720 zł. 

Wystawa „Argedu" stano­
wi bezsprzecznie pokazową 
lekcję dobrego smaku, gustu 
i pomysłowości w produkcji 
artykułów gospodantwa do­
mowego. Te wszystkie cechy 
powinni sobie przyswoić na-

si producenci. Jeśli zmysł 
praktyczności i estetyki za­
wodzi naszych fachowców, 
trzeba brać przykład z za­
gra.nic-mych przyja.ciół z Wę­
gier, Czechosłowacji ezy 
NRD. Rzecz tkwi przecież w 
tym, że nie tylko plany ob­
rotu trzeba wykonywać, ale 
i mieć na wzgl~dzie dobro 
konsumenta. Najwyższy czas 
skończyć z lekceważącą ma­
ksymą: konsument wszystko 
kupi. Nieprawda! Konsu­
ment kupuje dlatego, że r e 
ma wyboru. JC'ś!i nie weźmie 
tego oo mu się oferujP., bę­
dzie zmuszony zrezygnować 
z zakupu w ogóle. 

W dniach od 1 do 8 będrie 
czynny w lokalu w:vstawn­
wym kierma.sz. W tych 
dniacl> klienci będą mol\'łi 
zaopatrzyć się w przedmio­
ty, które im szczególnie przy 
padły do gustu. 

Szkoda tylko, że te wszy­
stkie wspaniałości, które na 
razie ogladamy w formie ja­
kiegoś rezerwatu rzeczy pięk 
nych i praktycznych nie 
mogą stać się sprawą na eo­
dzień. Klient bowiem prag­
nie te przedmioty wirl-,,ieć w 
sklepie. Pra~ie je kupować 
bez kolejek i tzw. Okfl-,,j!. 

L. O. 

Obni·ka 
na niektórych 

cen 
trasach 

ÓN 
autobusowych 

W nowym rozkładzie jazd:v 
PKS, który obowiązuje od 
dnia 2 październ.i.ka, 2l0Staly 
umiee?.Czone w prawYm ror,u 
każdej tabeli ~alrowania: 
T-1, T-2, T-3, T-4. Co oonacza 
ją te litery i cyfry? 
Są to znaki podają~ stawkę 

taryfy, wg której pobierane 
są opłaty za prrej'lz.d na ".la­
nej linii. WY'Jlikn stąd, że sta­
wek jest cztery. z tych cztL'­
rech stawek w łódzkich okrę­
lfU PKS sto.sowane są dwi(>. 
T-1 to ła.r;vfa obowfąsująca na 
liniach podmłejsłdeh z Lod7i 
do Brzezłn f z Lodzi do Głow­
na. P02l0Słałe lhrte w nanym 
okręgu maJI\ taryfę T-3. 

ła oraz ~odnia leka'l"­
ska znajdują 6ię w odłegłoś­
ci killrudz.iesięciu metrów. 
Nie dalej jest do Sklepu &po 

źywczego my $k:lepu z airty­
kułami pr7,emysłowymi, pr-,il 
ni oenbralne} czy też apteki. 
Jedna pa<rlia os.iedla otrzy­
mała już ogrzewanie zdala­
czynill€, bardziej ekonomi<CZ 
ne i wpływaj!l(:e korzysbniej 
na zdrowobność użytkown:.­
ków. W roku bieżącym o­
lrr-z.ymają je dał:ize domy. 

Oczywiście, isbn,ieją i tu­
taj pewne ooterki. Utru.:!­
niony jesit dojazd dÓ mie<'<z­
kań ze w·z.g>lędu na wąs1de 
chodniki, zbytnie jest zia.­

gę<zclietnie domów. 
Tak wyglada część z.amie­

mkała WSM. Obok W2IDO&z.ą 
się rz.ędy jasnych, różow~h 
domów. Niedługo przywitają 
nowych mieszikańców. 

• * • 
Po tym nieco pob!emym 

przeglądz:e kilku waris-za w­
skich Ol5ied1i jedll1.o Jrr-z.eba 
stwie•rd:z.ić: Warszarwa rośnie 
szybko również na peryfo­
ria<:h. Rośnie trudem rąk i 
ofi.amośeią sell."c ciał€go na­
rodu. który pootanowił uczy 
nić Wa-rszawę stolicą p'.ęk­
niejną niż kledykoliwiek i 
uczynił. Marymont, Żoll'bón. 
Młynów, Grochów kładą no­
we, radoone barwy na obraz 
zni-7czeń wojennych. Wr7,e­
sień 1955, ''rypiera w bez­
powrobn.ą przies7Jłość widmo 
tam';ego września, sprzed 16 
laty. 

Pisze naczeloy dyrektOQ· 
CZ ZOR - Julium Goryń­
ski - w artykule „War­
miaw~ki przykład" ... 

„Dla. caŁego narodu War­
sza;wa iytam się svmboLem 
nowego ustroju, który wy­
zwoiit sily Ludu i prowadzi 
go do coraz nowycli, Z'U.•y­
cięstw w pokojowej pracy. 
Za to caly naród dziękuje 
tera,z swojej 9t<>Licy w mie­
siącu wrześniu". 

LUDMILA GUTKOWSKA 

Taryfa T-1 wynosi 24 grosze 
za osobokilometr, zaś taryfa 
T-3 na liniach dalekobieżnyw:h 
33 gr()67JC za 01Sobokllometr. 

Od dnia 2 października :!)()­

stała skai;O<Wana w okręgu 
łódzkim taryfa T-4, która wY­
nooiła 39,6 groszy za o.sol:.o­
kilometr. W ten i:.pooób obni­
żono opłaty za pr7,ejazdy ooób 
na naatępujących lin\ach auto 
busowych: z Lod:T.i do TOłllA­
szowa. z Lodzi do Tom38'.WW& 
i Spały, z Piotrkowa d'> Toma 
szowa i Rawy Maz.. z l..od'Zi 
do Widawy i Wielunia. 

Dla przykładu podajemy, t.e 
bilet z Lodzi do Tomas2J0Wa 
koszłował 25.20, a wg noiwei 
taryfy lros-ztuje 21.60. Tak wit;e 
w obie str<my płacimy prawie 
o 8 zł za bi1et mniej. (Sk) 

J. WYSOKI~SKJ: Dochod7.e­
nJe wykazało, że nie wypieczony 
chleb pochodził .,, Piekarni nr 65. 
Winnych uka:ra.no naganą ora?! 
polecono kierownikowi piekarni 
dostarczyć Obywa.tel~i jako 
ekwiwalent - bochenek chll'ba 
sandomierskiego. (20511 

GRONO KUPU.JACYCH W 
SKI,EPIE MHn 13'12: ·spr..;ooaw­
czyni Krystyna Wypł<"sz - jak 
wyjaśnia dyrekcja. MHD - z po­
wc-du na1?łej i eiężkil'j chot'ohy 
d'Ziiecka nie była w sta.nie otw~ 
rzyć sklepu we właściwej J>()rze. 

(197!1) 

ABSOLWENT ZSZ Z PABIA­
NIC: Prosimy o imię, nazwi„ko 
i a.dres. Okażemy pomc-c. (2256 P) 

„ZAINTERESOWANA": Inter­
weniowaliśmy. SprzeC?!De z prze 
pisami zarządzenie zostar-0 cof­
nięte. 

W. PIEPRZNOWSKI, ZGIERZ: 
Okr. Prredsiębi-OTStwo Barów 
przeprasza Obywatela za przy­
kry wypa.di-k w b34"7.e m,.,.,,,.;i~ m 
nr 3 w Zgierzu i donosi, że w 
st<OSunku do winnych wyri'lgn11;;­
to konsekwencje służoowe. 

(2036) 
ZENON SKOWRONEK: w naj 

bliższym już c-za.sie - jak nam 
d<mosi Pre-z. Rady Narodowej 
m. Lodzi - teren MU7f"IJm na 
Radogoszcrzu 7Al>Stanie odgro1lzo­
ny od ?!llajdującego się tam ma­
gazynu Wytwórni Film6w Fa.bn­
Jarn3:c~. Wydano ~a.rządzenie, za. 
bramaJą<ie pmostawiani& tac-zek 
na terenie Muzeum. (1976) 

W. SINICKI: W związku z 
Pt"ojektem Obywatela wprowa­
d-ieni& „imdwó.inyeh przystan­
ków" - MPK wyjaśnia, iż z u­
wagi na. be-zpler7eństwo wpro­
wa-dzcnie ta.kich JIT?!YStaników 
jest niewska7ane. (2106) 

R. KULAWTN"SKI: Prez. Radv 
Nar. :m. IAJ.d'T.i - WydT.!:ił Or-i{. 
7.a1'1-1ada,mia, że wniesfon.„ do 
planu rol>6t na 1956 r. urz~-ze­
nie sygnalizacji świetlnej na 
~knyżowaniu ul. A. Struga i 
Gdańskiej. C<> do spra.wy klerow 
cy - sporządzono zawiadomie­
nie z wnioskiem o ukaranie r;o. 

~12· 



. ......., . .,. 
JleiencrWlle edby­
ly .tę ZMll'Ody 
~w 
~ 1llll'llia.ł 
W7ięlo pięć jed 
DO&teit łódtzlk:ich 
straży ~­
nydl i 2;8Jda.do 
wych. w ma.sie 
za.Wodów pr7e­
prowa.drrono ćwi 
~ szk.olenio 

we i bojowe. 
ZwyC'ięs~ od 

n:iósł VII Od­
dział Straży Po 
żarnej 42'1 
pkt. pr.r.ed za-

l kła.daw" su-at" 
Pożanll\ ZPB 
im. s ta.lina. 
428 pkt. 

Zdjęcie nasze 
p.rzedsta;w:la ska 
żaków jednego z 
od!Wiałów, gdy 
po skł.a.da.nycb 
drabinaeb webo 
dZI\ na wyso.. 
kość III pię~-ra. 

foto 
L. Olejnic=k 

l>'lliś, 4 paźcłdemika o goda:. 19 
w lokaJu włastlym Stowarzysze­
nia Inżynierów i TeohniMl:ów 
Przemysłu WJ6ldenniczego w 
l..odzi, ul. Piotrkowska 135 mgr 
Władysla.w Wiś.DJiewski wygłosi 
odaeyt pt. „~czen~e materia 
lu podstawowego w przemyśle 
leklkim" az. II. 

* ~ * 
Dnia. 6 października o godzi­

nie 16 Cyrk nr 1 daje przedsta­
wienie na budowę stolicy. W 
przedsta:miendu wezm~ ud'l:iał 
artyści, którzy wrócili medaw­
no z Moskwy. 

• * • 
Dnia 5 paździemiika o gO«łzl­

nie 19 w sali odczytowej MUK, 
ul. MoniUS'llki 4a, prof. dr Aloj­
zy Maciejewski, kierownik Kli­
nik.ł Chirurga Dziecięcej Al\I 
wygłosi od:ceyt pt. „Zapobiega­
nie i leczenie wad wrodzonych 
u dzieci". Wstęp 1 zł. 

Gdy żółw wchodzi na plan... Nagr~dy, 
Uwaaa-palmy w niebezpieczeństwiel dl~ ogroclkow 

6 działkowych 
W parku -Zródliska znajdu- zbliża, pl'8Ct'J przy palmiarni • • • • 

je się jedyna w Łodzi pa1- są Jeszcze zbyt ma10 za- I dz1alkOWICZOW 
miarnia. Stare, olbrzymie awansowane i jeżeli będą 
palmy są już tak wysokie, posuwać się w takim żółwim 
że zachodzi konieczność po- tempie jak dotychczas, za­
wjększenia budynku pal- chodzi obawa, ezy przed 
miarni. preymnnkami budynek zo-

Miejski Zarząd Przedsię- stanie wyremontowany. 
biorstw i Urządzeń Komu­
nalnych zlecił na początku 
sierpnia Miejskiemtt Przed­
siębiorstwu Remontowo-Bu­
dowlanemu nr 1 wykonanie 
prac związanych z remontem 
i nadbudową jednego piętra 
budynku. Jednocześnie na 
zlecenie MZPUK Miejskie 
Przedsiębiorstwo Instalacyj­
ne rozpoczęło w palmiarni 
prace, związane z zainstalo­
waniem nowego kotla cen­
tralnego ogrzewania. 

Niestety, mimo że zima się 

- Zbyt późno zlecono nam 
rol'>oty - mówi majster za­
łogi MPRB nr 1 Konstanty 
Kania. - Przynajmniej w 
maju należalo rozpocząć i:e­
mon t i nadbudowę palmiar­
ni. Mamy także poważne 
trudności z murarzami, któ­
rych w tej chwili brak. W 
każdym razie będziemy się 
starać całość naszych prac 
zakończyć w październiku. 

Najleps?Je ogrody dz.ial:kOW"e i 
najpracowittsi dl'Jiałkowicre oraz 
miczrurinowcy, którzy uzysik<tli 
najlepsze wyiniiki hodow1ane i 211. 
prezentowali swe plony na wy• 
stawie ogrodów dzia.ł'k:owych, o- . 
trzymąli nag.rody-. 

W grup.ie ogrodów miejskfeh 
pierwszą nagrodę zdobyły POD 
im. Reymonta. Dwie drugie na• 
grody otrzymały ogrody „Mor­
wa" i „Sroki". Trzy trZP-Cie :n.a.­
grody przyznano ogrodO!ll1 im, 
Mireckiego, Okq.lei. i Dąbrow­
skiego. 

Z ogrodów przyzakla.dowych 
najleps.zie okazały się POD .Ko­
lejarz - Polesie, które zdobyły 
I na.grodę. Prawie równorzędnie 

Wtorek WAZNE TELEFONY 

Majster MPI - Jan Pieniąż- wypadły ogródy przy ZPB frn, 
czak narzeka na nieodpo- Han.ki Sawickiej i otrzymały na 
wiednie kotły ceJ;J.tralnego grocl!: II. Trz.eda nagroda przy­
ogrzewania, dostarczo!'le z padla ogrodom przy Zakładach 

'~1}~~ „,.EDV'f DWORCOWE <Dw-oneo :Poznania. Zaczęto już J·e in- im. GlażewskLego. 
•--~ ~ I . f K:'!.lis~) •. Natł b!,'7;ega-P~. Ratunkowe 254-4.4 Vo • . _o m1 irornej Wołgi" iz. stalować, ale brak komple- Za calokBz.talt pracy w hod3-

d • . , Straż Pożarna 8 _ 16. 17, 18. 19. 20. 21. 22 t'u palników utrudnia prace wli kultur południowych otrzy• 
· niem przyJęC Kom. Miejska MO 253-60 kult-oświat Nowy POKOJ (Kazimierza 6) dozw. od lat 7 instalacyjne. mal nagrodę micZtlrinowiec z 

Miejski Ośr. Infor, 159-15 Miń~k" •• ,l\iiethYua.ro- „Kordzik" g 17. 19 _ MUZA (Pabianicka 1791 POD Kolejarz ob. Skórski. Wy-

w Prezydl.Um RN dowe sPOtkanie w no- doz.w. od lat 7 „J~~astk:a z nft.S'lle.i Z każdym dniem robi się róiln.ieni ZK>Stall też nagrodami 'flEA.T...Q.lf keju na lodzie ZSRR SWIT (Bałucki Rynek) ulICy /!. 18• 20 doo:w. coraz chłodniej. · Niewykoń- i.n.dyw.i.dualni wYstawcy, którzy 
z od · -Szwecja" E(. 18. 20. „o 6 wieczorem 1'.l<> od lat J 4l • czenie na czas palmiarni v.rządzili na wystawie interosu-

g me z uchwałą Frezy- OPERA LODZKA (St. dozw. od lat 7. Pro- wo.tnie" E(. 18, 20 . może grozić wymarznięciem jące stoiska: Józ.ef Sobiera.cki z 
dium Rady Narodowej m. Lo- Jaracz.a 27) w gmachu i:rram dla najmlod..; <lozw. od la.t 7 FO'f'OPLASTlKON (P!<'• cennych palm. Dlatego też POD Okrzei, Józef Anclrmjczc.k 

Tea,tru :Im. Jaracz.a) g. „Złota antylopa", .. Ołó STYLOWY cKilińskl.ee;o trkowska 67) „Kra.knw i HetmaP.ski z POD ReymonLa. 
dzi z dn. 26. IX. br„ Prezy- 19 „Don Pa.squate" wek i kleks". „Dwa la 123) „Wielki obywa- renesansowy" I(. 14-20 dyrekcja MPRB nr 1 jak i 
dium RN ustaliło (od 1 paź- NOWY (Wieckowskiego kome ni~źwia.dki" g. tel" I seria g. 16 dozw. * * • dyrekcja MPI winny pomóc POnadto 7 ogr>OUów O'trzyma:to 

15) ,., 19 • _ - . " 16. 17 od lat 12, .,To..iemni-ca CYRK I?r. t (Pl. N!eoo- załogom zatrudnionym przy nagrody pocieszeinia, a 64 mi-
miernika br) wtorek j k Fo• •• ,.,..zn'l.a - ki .__, . „ dłeglo.sc1) _godz 19 30 . - od 1'V"><ta,ci 

a 0 JARACZA (Jaracza ~1) l\UJODA GWA..RDIA (Zie gors ego J"""-ora iz. ..Cyrk konU!kthv°". ·' remoncie palmiarni. Trzeba czurmo~cow nagr Y "Y' ...--. 
dzień osobistego przyjmowania •n:ieczynny łona 2) .,Sadko" g. 16, 18. 20 . . . przyspieszyć prace. <lyplomow, ks!ązek i wy3az-

. , , 18. 20 dozw. od J.a:t 7 TATRY (S1enk1ewicza 40) • du do Instytutu Hodowlane-go w 
ob::wa~eli w sprawach skarg i p~rr~~r~~~~l) k?b& POLONIA: (~iotrkowska „Dn) i .nooe" g; ' 1~: Dyzury aptek ~ --·-· (Kr-ski) i Skierniewicach. (k) 

zazalen przez wszystkich I Nauczyciel tańców" 67) •. Dz1ec!nstwo Gm-- „Sp1ewa.,1lł skowtonkl 
•• kiell"o" i:;. 15.30. 18, i:;. 18, 20 dozw. od lat Tuwima 19 Wólcza•'i-

członków Prezydium JJN, pre- MUZYCZNY (Piotrko_w- 20.30 doz.w. od lat 12 12 ska 37. Piotri~owsika 22;;. s k k d • • d 
zydiów DRN kierowników ska. 24.3). g: 19.15 1,W1k- PRZED':"10SNIE (że- woi:-NoSC CPrzyb~szew Zgierska 146, Nowotki urowe ary za ra z1ez przę zy 

' ~ona. I JeJ huza.r (wa romskiego 76) •• Stłepan skiego 16) „D2Jiec1 par 12 Woiska Polskiego 56, 
wydziałów, zarządów i przed- me biil.et.Y z 27.9.55 r,) Ra7fu" g. 18, 20 dozw. tyza;nta." iz.. 16. 18. 20. Dabrowskiei;o 24-b 

siębiorstw, ESNTRAADCTrA SAt'tal'l'.RlYlCZ- od 1a.t 12 „:;mmóKN. IodARlaZ t ~-'- . ~· ~I; Kd~cius-dti 48 Na ł.erenie Zakładów Pll'zemy-j Wiecro.rem po słutbie strażacy 
augu . ~; l MA.JA <Kilińsk:ie;l(Q 178) „... , 1""""m- pe„u s..-e yzury noaie slu Dziewiarskiego im. Ofia'C' 10 zabierali swój łup z przedszko-

Przyjmowanie odbywać się 19.l5 •• Uwaga krecimv „Kopciuszek" g. 17 ka l6) .,Dzieciństwo Wr7lElśn:ia w Lodzi istniała :zorga la i :następnie sprre<lawali pny-
„PINOKIO" (K~,, 19. dozw. od lat 7 Gorkiego" g. 14.45. DYŻURY SZPITALI 

będzie w godzinach od 17 do 16) ·g. 17 „UrwisY ROMA fKaLiszewskie!m 17.15. 19.45. dazw. od n:izXllwailla szajka złod:zliejsk.a. Gru padkowym odbiorcom. 
84) „Muzyka i miłosó" lat 12 Połoinie-ro - Kfnekolo- pa strażaków przeciwpoiaro- W tan ·sposób dokonali trzech 

20. O ile wtorek będzie dniem 

wolnym od pracy przyjęcia 

przenosi się na następny dzień 
roboczy. 

I 
A_ g. 18. 20 dozw. od lat WISLA rruwima nr 1) giczny: . Od. godz. 8 oo wych i strażników przemysł<; kradzieży przędzy wełnianej * I(.. N~ 11t 12 .Na bezludnej wYSPiP" 20: Szpital 1m. dr Jor.- wych dokonywała podczas sluz- łącznej wa,gi 81 kg wartości 

REKORD (KalisZ':?wskie- g. 16. 18, 20 Cfiotmr. od dana, ul. PrzYTodnic7.a by kirad,z.ieży przędzy wełnianej 24.300 zł, 11 sztuk koszufok wel-
BAl.TYK (Narutowicza go 2) „G:rzes'Zlllicy bez lai 12 7-9 .. Od ~- 20 do 8: na szlro<lę tych zakladów. nlanych wartości 990 zł. Złod.zlo 

20) „Romeo i .Julia" f[. w:iny g. 17, 19 doz;w. ZACHETA (War:vńskie- S2ip1tal ir_n .. M. Curie- Strażacy dostawali się przez je mienia spolecz.nego Wistali u-
16. 18, 20 dmlw. od lat od 1.aJt 16 go 26) .. Iwan ~v" ~łj~ow4tie;i. ul. Ct.!it'ie- nie zabezpieczone wejścia do od kai!:'ani: Adam Bystrooz - 2 lata 
12 SO.TUSZ (Nowe Złotno) g 16 18 20 do.z:w od ows eJ 15. działów p.r<>dukcjj i stamtąd kra i 4 miesiące, 400 zł grzywny o-U w aga wędkarze GDYNIA (Tuwima nr 2! „Kurs na Marto" >!. fui 12 • . Ch1!urlńa.: Szpital i?"1· dli przędzę. Działali OII1i w po- raz pozbawienie praw publicz-
Progr. filmów dok. I 18:«! doow. od la<t 12 PIONIER (Francis:tkal'l- dr firogowa, ul. Wol- r<XZ:Umieniu :re stt-aż:nika-I'ni pirre nych i obyw.a.telsk:ich na okres 

W sobot4, 8 pa.źdrderni.ka o go •-------------------- ska. 31) „Ska.nderbe~" czaooka 195. my.słowymi, pełniącymi służbę lat trzie.ch, Lucjan Pązik - 1 
dzlnie 15 z siedziby Zwil\Zku tODZKIE SKLEPY g. 17, 19 dozw. od ]at Interna: S:zpital im rut posterunku i portierem przed rok i 10 miesięcy, Adam Szym-
Wędkarskiego pny ul. Sienkie- 14 . dr Ste'C'linga, ul. Sterlin- szkola zakładowego. Skradzioną czak - 1 rok 9 mles., Janusz 
wicza. 15 wyru.sza. do Zagóret STUDIO ffiystTzycka 7-9) .Eta ·l-3 przędzę podawali portierowi Olborski - 1 rok 8 miesięcy. 

'lWią,zku. g. 17, 19 do.21W. od lat lm. N. Barlickiego, ul. nież złodziejBka prrechowaJ.nia. (lu-ga) ~~ ~~~ ~~ KOMISOWE POLECAJĄ=~-~··_~ __ e_~_b ___ za._p_~_&_"~~~~ey~n~~~f~~~~~=~-s-~_~ __ p_r_~ __ ~ __ ~_._ru __ ~_~_•_e_il_a_~_·_ę_r_o_·w _____________ _ 
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111 R C W Y Po lu N Ili 
PIOTRKOWSKA nr 21. K.ILIIQSKJEGO m" Ul P A O NIC S KIWA I TEL. 135-59: plasz.cze TEL. 234-68: adap~ 

•·-•--------------·------- d.ll.mskie 300- 2.000, je- .,Bosche" S'Zaf!lmowy 
WOŹNY i WOŹNA do VIII Liceum Ogólno- sionki mesikie 600-2.000 płytami 4.500. maiteri 

-.L.> N · 105 bla.my męskie i damekie z PKO 1000/n kfung (ku 
kształcącego w Łuum, ul. owotk1 , po- 1.20Q-8.000, nakrycia.sto pon) 2.900, malterlal 60D~ 
itrzebni. 5994-G łowe srebrne i pl.atet'o- granat z PKO (2,85) 

- - - - - - - - - · - - Wi3!!J.e 500-2.150, kołnie- 1.600, kurtki. plaszc 
- - - - - - - - - - - - - - - - - 17..e damskie i męskie .'lkórzane 800. błamy nu 

150-900 tnieł;y, korz;y. fol.ki 800 
NAUKĘ MUZYKI ZGIERSKA nr 34 TEL. 1.800 (2018, 

. . • . 234-19: futro damskie PIOTRKOWSKA nr 31 
dla dzieci, młodziezy 1 do~łych prowa- nutrii.ety 7.000, kurtika (Hale Targowe}: radiol 
dzą muzycy - pedagodzy Społdzłelni Pracy damska z mery;nooów ster z adapterem 3.800 
„INSCENIZACJA" w Łodzi. Uruchamia się 2.490. kurtka męska s.kó aµarart radiowY .. Tesla' 

klas · f t · · k e · a.kor- rzama 300. butv meskie nowy 2.000. k;upony 
Y • gry . 0~ epianoweJ, s rzypco:W J, z cholewami. 600-1.400. t~iałów PKO 600/n · l.7fifl 

deonoweJ, sp1ewu sokliwego oraz instrumen- suknia ślub:na 450 buty damS1kie z cho~e 
tów szaq>anych, j.ak: gitary, mandoliiny itp . .JARACZA nr 10 TEL. waini nr 7 1.500, ko! 
Informacji udziela biuro s.półdzielni przy ul. 222-14: fiitro damskie nu nierz z lisa srebrneg 
Zachodniej 54, tel. 158-139, w g-odz. 9-17. tri.ety 7.500. ku.rtika piż- _2:Q.Q.O <20'lO) 

' 2l 7B-K mowcowa _5.400. kombi- OBR. STALINGRADU 
nezO!ll skorzany zagra- nr 22. TEL. 137-89: ma­
ni=Y 3.300. kupony z terfal ubraniowy 100% 
pac.zek PKO 60 i 100% szary (2,85) 1.500. buty 

WOJEWÓDZKA RZEMIESLNICZA 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 

FOTOGRAFÓW I CHEMIGRAFÓW 

W ŁODZI 

zawi.adamia, że w Łodzi przy ul. Tuwima 15 
(dawn. Pr:rejazd) uruchomiła 

L4BORATORIUM 
FOTO-TECH~ICZNE 

wykonujące: 

1) WYŚWIETLANIE PLANÓW I 
RYSUNKÓW TECH.!'HCZNYCH; 

1.600-3.300, obrusy nY- narciarki mę.s:kie nr 7 
lO<llowe zagr. duże oo 450 futro łapki k:araku-
270 ło~e 3.000. PlaS?JCz sk6-
STALINA tlll' 67, TEJJ. rzain.y damski ziclo<nY 
102-35: kołnierz z og>c>- 700. kapa pluez.owia sza­
nów lisa niebieskiego ra 300 (2036) 
800. plas= damski zi- ZIELONA nr 9, T~L. 
!POW.V czarny 100% 1.300 267-27: Akordeon Lesin­
lłomi:>lety lusterek den- ga 32 has. 2.300. radio 
tystycznych 'PO 60. ma- Telefun.lcen" 2-zakreso­
~al eksportowy brfz. ~ z a<lapterem 2.000 
100 /n CklJ!P:OIIll 2.850. ~~- radio Baltyk 3.000. ra­
tro męekie . błam p1z- dio samochodowe 6-wol 
mowce. kol,n1er~ kara~,1 towe 2.000. ak<ll!'d.eoa_i. _80 
lowv. pokrycie 100 l• bas włooki „Settirn.10-
7.000 (20li) Sao'rani 6.000. (2033\ 
A. STRUGA nr 30. TEJJ. ---· - - --- -- -
100-83: kilimy 750-1.200 ZIELONA nr 33. TEL. 
spodnie męsk!ie br:vcze- 189-97: kurtka skórzana 
sy gabard. 900. a.kor- brąz. 1.600. fuko łapki 

I EJSZA deo.n 12 bas. 1.150. pal- kairakulowe 13.500. wega 
2) POWIĘKSZANIE I ZMN - ta męskie zimowe 8:10-- uchylna 1.200, lis platy-

NIE RYSUNKÓW TECHNICZ- 1.100. obuwie meskie nowy 3.000. r>0rnpa „W;;.s 
NYCH; 

3) ora,z WSZELKIE PRACE FOTO-
TECHNICZNE. 

Powyżsre poda.jemy do wiadomoścd wszyst­
kich firm n.a te:reni.e ctiłego woj<ewództwa 
łódzkiego. ;:U88-K 

350-700 (2016) ser-knecht" 12.000 

Ili OGŁOSZENIA DROBNE 
CYRK - bilety z nie- • 
diz:ieli 25.9 godz. 15.30 I 
ważne są na 5.10 (wto­

Ili 
I 

r'o"k) l{odz. 18 HYDROFOR z -pompą .------------------------------'!! Wasserknechta. lSli.lni-

36.161 wygranych na 4 miliony zł 
kiem 220/380. stan dobry 
kupię natychmiast. Po­
dać szcze.i<órowy OP l.<. 
cenę. War.sza.wa. Ursy 
nowska 68 Morys 

LOKALE 

l<ąpl,..,,„ ...... 
..tl'" .alllllłl 

W DOMU 

I 
lłużvdosporzadz011ia 

KĄPIELI 
SOLANKOWYCH 

DO NABYCIA W APTEKACH 
I DROGERIACH MHD 

Dnia 3 paźd~ernika 1955 r •. zmarł I 
prAeŻywszy lat 75 

S. t P. . 

ADAM PIETRZAK 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok· · 

nastąpi dni& 5 października 1955 roku 
o godz. 17 z kaplicy cmentarnej przy 
ul. Ogrodowej na Stary Cmentarz ka­
tolicki - o czym zawiadamiają pogrą­
żeni w głębokim smutku 

ŻONA, CÓRKA, SYNOWA, ZIĘC, 

WNUCZKO-WIE i RODZINA 

A~;~;.·;=·~~-;l 
członek Sp-ni Pracy „STER" 

w zmarłym tracimy dobrego pracow­
nika i kolegę. Żonie i R-Odzinie, w 
związku ze śmiercią, wyrazy najser­
decmiiejszego współczuoia składają 

RADA NADZORCZA, ZARZĄD 
I WSPÓŁPRACOWNICY 

Spółdzielni 
.Transportowo-Warsztatowej 

„STER" w ŁODZI 

DWA pokoje. kuchnia. 
rozkładowe WJSZY1Stkie 
wY~Y zamiE'l!llię i!1a dwa 
razy 1X> 'PO'lroju IZ kuch­
n:ia ewent. trzy lub cz.te­
ry pokoje, kuchnia. Wia 
domość Drewnowska 10. 
m. 7. od 16 5885 G 

SPRZEDAZ ' 
ZBIORNIK 1.500 litrów 
i brame żela7111a sprze­
dam. Próchni!k.a 18 ślu­
oornia (5705 G) 

SPOODZIELNIA PRACY 
'i'OKARSKO-STOLARSKA 

ipocLaje do wiadomości, ż.e z dniem 1 paź­
dziernika 1955 r. przejęła Spółdzielnię Be­
dnarzy i Stolarzy, Łódź, ul. Jelińskiego 23 
(Naiwrot) wraiz z wszellk:irrni punktami usłu­
gowy>rtli o:ratZ pełnym Zlalkresem wykony­
w.ainych przez nią usłu.g. - Obie s,półd~el­
ni.e po komasacji noszą n.a.l':'vę 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
WYROBÓW DRZEWNYCH 

TRZYPOKOJOWE samo IM. LU DWII~A WARYŃSKIEGO 
dzie1ne mieszkanie z WY Łód' l T J }' • k. 

[le~a na Wa~ w Hl~lierni~u 
Warto więc spróbować szczęścia 
kupując los Loterii Pieniężnej 

~odami (bez ~azienkil I z, u. • e ms 1ego nr. 23, tel. 173-75. 
piętro zam1erue na row Wmelk.ie zlecenia i ~rorespondencje pro-
norzędne dwupokojowe DO NABYCIA W A'PTEKAQH simy kliierow.ać wyłfłCJZ!IlJie pod aidreseitl 
w śródmieściu. Ofert:l · I DROOEIUAOJI Młlll Za·rządu, Łódź, ul. T. JeJJi:ń„sJdego 23, tel. 
Biuro Ogłoozoeń. Piotr 173-75. 2185-K kowiska 96 J>od „5532" , _________________ _. 

J;.~ó~P~Z~Kl~ .. ~E~~~RE~S~s~„- I~L~U~S~T~R~O~W~A~N~J(~nr~~2~37~. ~(iiU~=, 



A bokserzy nadal przegrywają „. Ligi piłkarskie 
w cyfrach Brak narybku 

mści się na łódzkich II-ligowcach I UGA. CWKS (W-wa) -
Górnik (Radl.) 9:1 (3:0). Polo­
nia (Byt.) - Wisła (Kr.) 0:2 
(0:0). Stal (Sosu.) - Rnch 
(Ch.) l:l (0:0). Garbarnla (Kr.) 
- Lechia (Gd.) 0:0. Włókniarz 
(ł..) - Kolejarz (Pom.) 2:0 

Oglądają<: w hali na Widze 
w1e me<:z bokserski o mi-

1561 km 
w 41.06.53 godz. 

I 1.561 kilometrów trasy prze- I 
byli kolarze staTtujący w Wy­

•ściqu Dookoła Polski, zaJrońc.z.o 
nym w ub. n.iedzielę w War-
szawie. Piierwszy ziespól CWKS 
udowodnił, że jest w tej chwili 
w kraju bezkonkurencyjny. Po 
nad 22 mia:mty prnewagi nad 
druqą w końcowej klasyfika­
cji drużyną CRZZ, jest chyba 
właściwym odpowiednikiem 
wartości i możliwości wojsko­
wych. Potw.ierdza:j ą to zresztą 
i indywidualne lokaty kolarzy 
CWKS. W pierwszej dziesiąt­
ce jest ich czterech, w tym je­
den z trrreciej drużyny, a ostat 
ni z n.ich - Królak zajmuje 5 
miejsce. Po raz drugi z kolei 
WJędrowski został zwycięzcą 
Wyścigu. Sztuk.a dwukrotnego 
zwycięstwa w tym wyścigu u­
dała się dotychmas tylko Na­
pierale i Wójcikowi. Trzy ra­
zy i to z rzędu nikt nie wy­
grał. Czy wygra Więckowski? 

W tym roku, jl>.it nigdy OO. 
ląd, do głosu doszła mlod700ż. 
Druqie miejsce nieznanego 
szerszemu ogółowi Pcdobasa, 
czwal'te Preczv:ńskiego, 10 Szo­
stka (oba.i łocl3lianie) to prawd?Ji 
wa rewelacja. A młodziutki 
Glowaty,a Gęs'zlk.a, Kozdęba i 
wielu innych? Młod?lie<ż coraa 
skute=niej atakluie z powod.z.e 
niem starych asów. 

Tegoroczny Tour był najft)"b 
szy z wszystkich dotychczaso­
wych. Zwycięzca uzyskał prze 
ciętną ~yibkość - 37,944 km­
godz. 

Na zdJ~u u gól'l': Runda 
honorowa Więckowskiego 
na stadionie WP w s:ollcy. 

strzostiwo II ligi między 
Włó'kn.i.ał7Jetn a CWKS z 
BydgOOZJCzy, myśleliśmy je­
dnocześnie o meczu w Pozna 
nilu, gdllie walczy1U pięścia­
rze Gwardii.i z miejscowym 
zespołem BudowiLan)"Ch. 

Na razie Wł~i 
szło „jak po maśle". Łodzia­
nie po waJ!kaoh: .AlnJiJelaka, 
Kargiera i Lewaindowskliego 
prowad7Jili 5: 1, ale potem sy 
tuia.Qja :mazęła ułeg.ać zmia­
nie i koniec końców mecz z.a 
kończył się ~cięstwem goś 
Ci 11:9. 
DHżyna Włókniarza ma więcej 

słabych nłż mocnych punktów. 
Na kogo możemy lkzy(:l Przede 
wszystkim na Anielaka, Kargiera 
no 1 chyba na Guzińskiego, któ­
ry powinien przestać statysto­
wał na ringu . a zaczął występy 
swoje traktował poważnie, jak 
przystało na zawodnika kandy­
dującego do reprezentacji pan· 
stwowej 1 legitymującego się kie 
dyś tytułem mistrza juniorów. 

Bokserzy CWKS 

~o~l.~z~yŁJ:i 
bardzo miłe wra­
żenie. Jest to ·ze­
spół wyrównany 1 
co najważniejsze 
młody, Pięściarze 
CWKS wałczyli 
ambitnie i zasłuży 
U na oklaski. 

z Poim.ania nadema wia­
domość 5IIlU1Jna. Brziegraliś 
my równli.eż na drugim fron­
<:ie 6:14, a więc obie nasze 
drużyny nie potrafiły popra­
wić swoicll. ;pozycji w tabel­
kach punkta<:yjinyoh. 

Debisza, który miesiąc odpoczy 
wał po nokaucie, lekarz nie do­
puścił do walki ze Szkudlarkiem. 
Kierownictwo Gwardii zapomnia­
ło o tym, :te trzeba było przed 
wyjazdem do Poznania zaopa­
trzy(: Deblsza w świadectwo le­
karskie, na wyrobienie którego 
lam nie było już C7;d5U. 

(1:0). 
1. Włókniarz 
2.CWKS 
3. Stal 
4. Gwardia (W-wa) 
5. Garbarnda 
6. Wjsła 
1. Lechia 
8 . Ruch 
9. Kolejarz 

IO. Górni:k 
11. Polonia (BJ 
12. Gwairdia (Bydg.) 

11 21 22:14 
17 20 39:18 
11 20 17:11 
16 20 32:22 
17 19 19:17 
17 18 22:21 
11 16 14:12 
16 15 17:22 
17 14 17:21 
16 13 12:31 
16 12 18:28 
15 10 9:21 

li LIGA. CWKS (Bydgoszcz) 
Cracovia 3:3 (1:3), CWKS (Kra­
ków) - AKS (Chorzów) 2:1 
(l:O), Górnik (Wałbrzych) -
Górnik (Bytom) 1:4 (1:1), Gór­
nik (Zabrze) - Polonia (Le­
szno) 6:0 (2:0), Tarnovla -
Gwardia (Kiełce) 1 :O (1 :O), Spar 
ta (Warszawa) - Naprzód (Lip! 
ny) 2:1 (0:1), Sial (Gdańsk) -
Budowlani (Opole) 0:2 (0:0). 

1. Górnik Zabrze 
2. Budowlani Op. 
3. CWKS Bydg. 
4. CWKS Koo.ków 
5. Cracovia 
6. Sparta W-wa 
1. Naprzód 
8. Górnik Wałb. 
9. Stal Gdańsk 

10. Górnik Byt. 
11. AKS 
12. Gwardia Kielce 
13. Polonilia Leszno 
14. Ta'l'IłOV!ia 

19 30 45:9 
20 30 42:23 
20 25 34:22 
20 24 45:24 
20 23 32:22 
20 21 22:30 
20 19 21:20 
20 17 27:37 
19 16 24:19 
20 16 26:27 
21 16 24:35 
21 15 21 :40 
20 13 17:3~ 
20 13 12:49 

III LIGA międzywojewódzka 
łódzka. Włókniarz (Pabianice) 
- Włókniarz (Zgierz) 4:1, Ko· 
lejarz (ł..) - Concordia (Piotr­
ków) 6:1, Radomiak - Sparta 
lł.ódźJ - 5:1, Skra (Częst.) 
Sparta (Pab.I 1:0, Stal (Radom) 
- Lechia (Tom.) 8:0, Stal (Sta­
rachowice) - KS Im. 9 Maja 
(ł.ódźJ 3:3, Stal (Skart.) - Unii" 
(Pionki) 7: 1. 

1. WłókniaTZ Pab. 
2. Kolejarz Ł. 
3. Stal Radom 
4. Stal Starach. 
5. Skra Częst. 
6. Ledna Tom. 
1. Stal Skarżysko 
8. Radomiak 
9. Włókniarz 'l.g. 

10. Sparta Pab. 
11. Concordia 
12. KS im. 9 Maja 
13. Sparta ł. . 
14. Unia Pionki! 

,. 
26 41 83:14 
26 36 58:25 
26 36 65:37 
26 32 6\:37 
26 29 53:34 
26 27 37:61 
26 26 60:50 
26 26 51 :52 
26 26 34:43 
26 22 28:44 
26 20 35:69 
26 18 41 :70 
26 15 24:54 
26 10 23:63 

Pned meczem jeden z dz.lała­
czy sportowych Poznanla zwró 
clł się z apelem do zgromadzo­
nej publlcznoścl o zachowanie 
ładu 1 porządku. Przeclet po 
głośnvch aw-tnrach ,,.pełMdo­
wych" sekcja bokserska GKKP ••-------·------­
miała zamiar wvdać zakaz organl 
zowania w tym miekie zawo­
dów. Tym razem ponądełl: był 
rzeczywUde idealny, a co cle­
kaws~. pnblicznośł wsiTZYJllYW9. 
ła się nawet od wyrażania radoś­
ci po zwycięstwach .swoich pupi­
lów. • Na czterech frontach grali pil 

karne Węgier i CSR. W spotka­
Taik: więc bi1ains ~ nitu. pierwszych reprezentacji w Pra 

na.szych drugolilgowców wy- <We zwyciężyli Węgrzy 3:1 {!:OJ. 
"'ł · · N. · TVVT.n W spotkaniu juniorów ro.wgra-

pau UJemnJ.e. l<: nie ~-- nym również w Pradze, 7JWyciężyli 
staje 111ll!lll, jak tyłiko cze~ć Węgrzy 2:1. Dwa mecze rozegra­
do n.aistępnych spottmń i li- D<> też w Budaipeszcie. W spotka. 
czyć na poprarwę funny na-, niu. drugi. ·eh reprezentacji zwyc:ię-

... __ .._ • zvli Węq:r:zv 2:0, a mecz drugich 
szycll ~n...,,.now, W co drużyn juniorów wygrali Czecho-
jesZJC:Ze w.iierzymy. (n) słowacy 2:1. 

Sukce: raczej SPORT 
połowiczny 

Tempo gry to nie tylko szybk · bieg 
Forma Włókniarza 
daleka 
od mistrzowskiej 

Wypada się racz.ej cieszyć z 
takiego obrotu sprawy, no bo 
Włókniarz zdobył przecież ren 
ne punkty i odzyska.I utraoone 
czolowe miejsce w tabeli, ale 
radzilibyśmy za-chowanie pew­
nego umiaru. Sukcll6 na.zWlił­
bym raczej poloi.v:Lcznym dlate 
go, że I<:olejarz nie stanowi 
specjalnej klasy, że wYwindq­
wa.nie się łodzian na pierw~ze 
miejsce w tabeli stało się mo­
żliwe dzięki temu, iż nie gra­
ła Gwardia warsm.wska i wre­
szcie ze względu na mało bu­
dujący t>O'Zi<>m drużyny zwy-· 
cięskiej, chociaż - przyznaje­
my to - nieco lepszy w po-

. równaniu ze słabiutką PQ5ta­
wą na meczu w Rybniku! 

To dobrne, że napad strzelal 
na bramkę przy każdej naoa­
rzającej się okazji (sądzimy, 

że byla to odpowiedź na za­
mieszczony na lamach „Expres 
su" apel kibiców). Ale jak 
strzelano? Przecież z tych 
strzałów nie padla ani jedna 
bramka! Rzut wolny wykona­
ny przez Szymborskiego i bram 
ka zdobyta w najmniej oczeki 
wany sposób w ostatniej fazie 
spotkania pr7leZ K<nłowskicgo 
- to cały dOJ.'Qbek meczu. Na 
wet Soporek, talk niegdyś &k11 
tecznie grający, tym ra2J001 po 
syłal piłkę obok słupka lub 
trafiał w popraeczkę. Stanow­
czo kapitan drużyny Wlókma­
rza nadal nie ma szczęścia. 

Gdy Szymbo«"Ski musial o­
puścić boisko, w ataku zabra­
kło strzelców. Nie byl nim 
Pilarski, bo zbyt głęboko ope­
rował na tyłach i w SY'U­
acjach podbramkowych brako 
wało go na pozycji, nie był 
nim również Jezierski. Prawo 
skrzydlO\vy Wlókniarza nie wY 
zbył się stale p<J'Wta=any..:h 
błędów. Gdy piłkę miał Stus1-0 
podbiegał do niego, zamiast 
uciekać naprzód, by zyskać te­
ren. I tak zaczyna2a się be:z:-

• Doroczny turniej szachowy o 
pucha.- redakcji „Glosu Robotni­
czego" zgromadził na st~rcie re­
koroową liczbę 300 szachistów, a 
wśród nich t<ik znanych zawodni· 
ków, jak wicemi<Strz Polski Wit­
kowski, Gawlikowski, Utmano­
wicz, Szymański, Szapiro. Niespo 
dziewanie zwyciężvł młody szachi· 
sta łódzkiego Włókniarna, Balce­
rowski praed Szapiro (AZS Łódź). 

Nie pomogla rozpaczliwa robinsonada bramkarza Pasz­
kou;skiego, bo Szym,.borski wykonał rzut wolny tak pr~­
cyzyjnie, ze pilka przeszła tuż obok slupka i znaiazla się 

w siatce. 

produktywna „korOIIlk<>Wa ro- kowskiego (W-wa), sędziujące­
bota" na przestl7Jel!li kilku me go na ogól dobrz.e, mamy je<l­
trów kwackatowych, tuż przy nak pretensję, że gdy wypa­
limii autowej. A tymczasem dek taki zdarzył się w oole­
przeciwnik zyskiwał na czasie, głości około 8 metrów przed 
cofał pomocników, nawet łącz bramką, prz.erwa! grę i za­
ników i oootawial pole przed- miast podyktować rzut karny, 
bramkowe. Nie było więc mo przyznał Włókniarzowi rzut 
wy o zaskoczeniu. wolny... z J.ill1.ii pola karnego. 

CWKS 'lla.Wdmęcza ostatnie Taka decyzja bynajmniej :iie 
sukcesy (z Lechią 5:0, z Gór- zniechęciła Szafc-zyka do dal­
ni.kiem 9:1) grze „szybką pil- szego stosowania swoistych 
ką". Ta.k kiedyś gm.I Wlók- chwytów obronnych. 
niarz. A dzisiaj... Zajęcie pierwsrzego miejsca 

Dzisiaj niestety za.tracił tę do 
da.tnią cecht:. Drużyna przeszła 
na przetrzymywanie piłki, wÓ7 
kowa.nie, zapominając o tym, 
że l>Odyktowauie tempa nie po 
lega. na szybkim biegu, IE>cz 
szybkim oddaniu piłki parin "­
rowi. Żeby mieć k-0mu ją po­
dać trzeba wybiegać na IHl'.!IY­
eję, a więc wszyscy muszą byli 
w ciągłym ruchu i starać się 
ustawić jak najlepiej. To jest 
podstawa nowoczesnej gry, o 
której tak wiele pisze wielki 
znawca pitkarstwa dr Sta:n:­
slaw Mielech w swojej książ­
ce pod tytułem „Style, szk•~ 
i sysłemy w pilce nożnej", a 
którą wszystkim graczom, tre­
nerom Wlóknial"Za i nie tylko 
Włókniarza gorąco polecamy. 
Pił!ra:r7Je nasrej ligowej druzy 
ny Wlókmi.a'['Za są już tak aoj: 
rzali, że powinni na wlasną 
rękę 61tudiować ten cen.ny pod 
ręcm.ik. 

w tabeli ożywiło we Wlóknia­
rzu na.dzieje na zdobycie ty­
tułu mistrza. Nic>łatwa t~ bę­
dzie sprawa. Dzisiaj sytua.cJa 
wygl2da ta.k, że Wlókniarz 

~~a.ie m:fa~;:f :=~~ie 
spotkania i... C'Zf'kać na ewl!n­
tualne potknięcie się warszaw 
skiej Gwardii. OŁy mu się to 
uda niella.leka pnyszłość wv­
każe. 

Rm. 

Nowy rekord 
świata 

na 2.000 m 
m Rozsavoelgvi pohił rekord 
świata w biegu na 2.000 tn, uzy. 
skując WVnik 5 .02,2. Poprzedni re 
kord Belga Reiffa wynosił 5.07,0. 

Rozumiemy, że przy ISposu- Kole· d · k 
bie gry środkowego obrońcy 1ny o cme 
Kolejarza S7.afmyka, poolugn-
jącego się więcej rękoma r.iż powieści 
nogami, trudno było Szym~ 

=usięlu~81:a~W: ~~= „MAJOR MILICJI" 
kowslde~. zwłaszcza, że sę-
dzia nie reagował na to w :;po - JUTRO 
sób właściwy. Do arbitra Woł- ':...---~~--------J 

J jak tu ulać tabelom rekordów czy najlepszych 
tegorocznych wyników, jak snnć na ich pod· 

stawie horoskopy, skoro jedne zawody przewraca­
li\ do góry Jiogami misternie budowane obliczenia 
Zaprawdę nasi lekkoatleci coraz bardziej upodo­
bniają się do ligowych płłkany, którzy swą chlme­
rycmą formą przyprawiają o palpttację serca milli>­
ny miłośników fnlbolu i totka. 

Niedzielne starty lekkoatletów W sumie oceniając start reprezentacji Polski nie 
mamy prawa zaliczać go do nieudanych, co suge­
rowałaby może czytelnikom pierwsza część iego ar­
tvkułu, poddająca krytyce umiejętności taktyczne 
biegaczy. W Paryżu potwierdzlllśmy przecież wyso­
ką klasę, wykazaliśmy, że nasze miejsce w czołów­
ce Europy jest niezaprzeczalne. Lecz by siało się 
ono jeszcze bardziej wyraźne, trzeba po pierwsze -
nad:robl(: kolosalne zaległości w plotkach, trójskoku 
I skoku wzwyż po drugie - podciągnąć się jeszcze 
w sprintach, dysku i kuli i po trzecie - nauczyć 
średniodystansowców umiejętnego rozkładania sił. 

Nasza reprezentacja P\OJechała do Paryta z myślą 
o rozgromieniu gospodarzy trój 
meczu Francuzów i wykazaniu, 
że wyłączając takie potęgi lek­
koaU.etycme, jak ZSRR, Węgry, 
Czechosłowacja, NRF I Anglia, 
nikt już nie Jest w stanie nam 
zagroził. Co więksi spece (a 
niemało ich równle:t wśród 
publicystów sportlowych) an­
toryiatywnie orzekli, że w Pa· 
ryżu iTafia się najlepsza oka7Ja 
do zademonstrowania swej wy:t 
szośct nad Finlandią, a Fran­
cja... ta w ogóle się nle liczy. 

Skąd tego rodzaju twierdzenlał Ano «>CzylWiścle 
z paplerlowych obliczeń: nasze najlepsze wyniki Si\ 
takle, Finów takie, a Francuzów takle. I wy­
szło na papierze, że zwyciężymy. 

Nie brało się tylko pod uwagę jednego, naJ-wat­
nlejs:r:ego bodajże elementu, elementu umiejętności 
rozgrywania walk nie na czas, a na miejsce. W. 
tej dziedzinie właśnie Finowie okazali się młsłna· 
nil, przerastającymi nas o growę, a Prancm:l dla 
odmiany wykrzesali :r: siebie godną najwyższej po­
chwały ambicję i bojowośł. Efekt: z trudem wy­
walczone zwycięstwo nad Francją róinłcą 5 punk· 
łów i przegrana (nieoficjalna, bo Finow.le nie zgo­
dzili się na prowadzenie klasyfikacji) z reprezen­
tantami Suomi w stos. 101-109. Jasne więc, :te w 
szeregu konkurencji rzeczywistośł nie pokrywała 
się z przedmeczowymi rachubami. 
Uczyliśmy np. na w yrrr :i ne na 800 m, l.500 m, 1· 

5.0llO m, tymczasem nasi biegacz9 otrzymali taką 
nauczkę, że nie pozostaje nic ·innego, jak stwierdzi(:, 
że w dz.ledzinle taktyki są jeszcze nowicjuszami. 
Salsola i Vuorisala legltymufą się znacznie gorszy­
mi rekordami życiowymi niż Kreft, Lewandowski, 
Chromik. Ale w bezpośrednich pojedynkach wy· 
grali z dziecinną łatwością, 

Finlandia jest krajem starych I bogatych iTady· 
ej! lekkoatleiycmych; zawodnicy uczą się tam bie­
gał nie tylko szybko, ale l mądrze taktycznie -

* Fińska sŻkoła 

* 
taktyki * Brawo Piątkowski Prywer ! 

Radziwonowicz goni Walczaka 
tak by wygrywać. Nie Jest więc wstydem dać się 
pokonał tak znakomitym strategom, trzeba .Jednak 
jak najprędzej wyciągnąć wnioski z paryskich po· 
jedynków 1 porażek a dalej wnioski te zastosować 
w naszym szkoleniu. 

Sprinterom dawano przed meczem równe szanse 
co Francuzom, w rzeczywistości pozajmowali ostat­
nie miejsca. Tu sytuacja jest jeszcze gorsza o ty-

Bi.eg na. 5 km. .. Jeszcze prowOOzi, Krzysz­
kowiak. Ale na ostatnim okrążeniu do 
pr2!0du wyjdą Tuomata i Taiipale, spycha­
jąc 'l'l.ClS'Ze{IQ repre;rentam.ta 1'IG ~ po-

zycję. 

le, te w sprintach biegnie się cały dystans na 
„pełny gaz". Skoro więc czynili io polscy krótko· 
dystansowcy I wstawali w tyle, to maczy, ie prze­
granych nie można tłumaczy(: niczym Innym jak 
słabością. 

Odwrotnie rzecz się miała w dysku i knll. Na­
szym miotaczom nikt nie przepowiadał sukcesów. 
Tymczasem i Piątkowski, 1 Prywer nie przestraszyli 
się przeciwników, a wprosi przeciwnie, obecnośł 
renomowanych Finów zdopingowała Ich do maksy· 
malnego wysiłku. I w rezultacie mamy do zanoto­
wania największe niespodzianki - cenne zwyclę· 
stwa. 

Obu łodzianom, Piątkow­
skiemu I Prywerowl, nałe­
tą się serdeczne gratulacje 
I wyrazy umanla. Pierw­
szemu za to, te będąc je­
szcze juniorem, a więc ma­
ło doświadczonym, zdołał . 
zostawić w polu pobitych 
kilku rutyniarzy, a Prywe­
rowi za sumienną pracę, 
która doprowadziła go do 
doskonałych wyników (w 
Paryżu - 16,24). Prywer 
nie zalicza się Jut do naj­
młodszych I forsowny tre­
ning wymaga od niego du. 
tych wyrzeczeń, a mimo io PRYWER 
właśnie on dał wielu swym kolegom - lekkoatletom 
przykład prawdz.iwej postawy sportowca. 

Na stadLon.le Colombes prócz przyjemnych nłe· 
spodzianek. było tet sporo oczełdwanych sukce­
sów. Mowa lu o bezapelacyjnych zwycięstwach Si· 
dły, a zwłaszcza Adamczyka oraz Chromika w 
swej p<>pisowej konkurencji - 3.000 m z przeszko­
dami. Ta trójka jeszcze raz udowodniła, że miano 
potencjalnych mistrzów ołlmpljsklch (tak pisała o 
nich prasa francuska) nie było im dane ze wzglę­
dów kmtuazyjnych. 

Z gola inny charakter miał start polskiej ekipy 
na międzynarodowych mistrzostwach Rumunii. 

Z jedne! strony - silniejsza niż w Paryżu konku­
rencja, ale :i: drugiej - mniejsza stawka. Nie cho-
dziło przeclez o punkty. ~ 

Bylibyśmy dalecy od prawdy twierdząc, że w1•· 
padliśmy tam olśniewająco, bowiem w większości 
konkurencji zawodniczki polskie nie potrafiły na­
wiązał wałki z czołówką. Usprawiedliwia le jednak 
fakt, te mierzyły swe siły z najlepszym.i lekkoatlet­
kami takich potęg Jak ZSRR, Węgry, Anglia 1•NRF. 

Z całej naszej ekipy najlepiej wypadł Radziwo­
nowicz, który na swym koncie zanotował potrójny 
sukces: zdobył I miejsce, pokonał takich rywali jak 
Fin Veestertnen i Kuzniecow (ZSRR) oraz wy. 
niklem 72,36 ustanowił swój rekord życiowy. A 
więc nareszcie po wielu latach startów Radziwono­
wicz doczekał się pięknej nagrody za swój uparty 
trud - doszlusował do rzędu oszczepników wyso­
kie.I klasy. Wydaje się, że w następnym meczu 
międzypaństwowym (z NRDI ujrzymy go już z po­
wrotem obok Sidły, tym bardziej, że Walczak na 
skutek kontuzji kolana znacz.nie obniżył swe loty. 

Z pozostałych uczestników polskiej drużyny na­
leży się szczególne wyróżnienie Kusionównie. Dala 
się wprawdzie wyprzedzić Winogradowej i Koeh­
ler, ałe pokonała takie zawodniczki jak Safronowa 
I Angielka Plshley. 

Co w tym wszysffdm najbard:rJet pocieszające, to 
fakt, że możemy już sobie pozwolił na równoczesne 
wysyłanie za granicę kilku ekip. W Bukareszcie 
nasi rezerwowi reprezentanci Radziwonowicz, Kro­
pidłowski i Ważny walczyli z czołówką europejską 
jak równi z równymi, a spośród kobiet te zawo­
dniczki, które pozostafy w kraju, udowodnlly swy­
mi wynikami w Pucharze Miast, że dorosły już na 
tvle, by reprezentował nas na zagranicznych stadio­
nach. 
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